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W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d ftM łr t c S ,* :
dl1* l'"''owft u godziuie 2. popołudniu, dlu p!P«!:u-yi 

o S. wiei-.7.orein.

lE P r is e ć L p ła - t S ' w y n o s i :
W e L w o w ie  z dostaw? do dom u: miesięcznie zł. 1 6 0 ,  

kwartalnie zł. 4-.6G, pe-tiocznip P zl.
Na prow ineyi zp^esyłlsą pocztoaą: miesii..-/.n;,‘ 2•/.!.• 

kwartalnie fl zł., pótrouuuie V? zł.
Za g r * » le ą  kwartalnie zł. 7 .6 0 . )>ółr».«nie 15 zł.

N ant e r  kowal u je  6  e e i . i o w .

fU t n iA  n U I lA K C Y l : U . Cz; in iieek icgo 1. 4 parter. 
Olwarte od godziny P. do 1. w jiołudnie.

I t il  R A  A l ) 511 N iń T U A V Y I : Ul. Czarnieckiego 1. ~ 
(sklep). Otwarte od godz. 11 do 1 w południe 
i od do 1 wieczorem.

We Lwowie — Wtorek dnia 6. Czerwca 1893. Rok X X X I I .
Ogłoszenia i przedpUte przyjmują we
Administracja Oaz. bar. ul. Czarnieckiego 1. 
księgarnia Jakubowskiego i Z&durow!cr,& pl. Ms 
tudzież .Bum

ago i . 
dzienników"

we Lwowie 
2 (sklepi 

pl. Maryacki 10 
Karolf. Ludwika 1. 9

O głoszen ia  przy jm u ją : 
w P a ry żu : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Fonr- 
P&ris. — W e W ied n iu : Haasonstein <Ł Yogler (Otto 
Maas), W#liisehg*.se 10; Rudolf Mos»e, SsilerstSdte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallekj Wollzeile 11 i J. Danueberg, 1. W oll­
zeile 19. — 55 H am bu rg u : A. 8tein«r.—  W Frank 
fu rcie  n. M.; Haasenstein <fc Vogler i GL L D »ube& C  

W  W arszaw ie: Reichmann & Frendler.
CENA 0 G L 0 8 Z E S  : Ogłoszenia zwyezajne za je 

dnoizpaltcwy wieraz dobnym drukiem lub jego 
miłjsce 6 et. Nadesłane za wiersz lub jego
miejsce 3D ct.

Od wydawnictwa.
Przedpłata wynosi:

we Lwowie z dostawą do d om u :
m iesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie, 9 * —  „

na prowincyi Z przesyłką pocztow ą:

m iesięcznie 2 zł.
kwartał u ie 6 „
półrocznie 12 „

.Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem"
kosztu je :

We Lwowie Z dostawą do d om u : 
m iesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ —  „

na prowincyi z przesyłką pocztow ą:
m iesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ —  „ 
półrocznie 14 „ —  „ 

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i
nSzczutka“ nadsyłać należy pod adresem: 

L u m in ls tra cy a  „G a* . N a r o d o w e j"
yyC L w o w ie , ul. Czarnieckiego 1. 2.

W skutek umowy zawartej * p. 
i  B o j a n e m ,  autorem drukującej 
ię obecuie w odcinku powieści p. t.

ianowni naii prenumeratorów i e morą 
abywać w naszej administracji za 
Liłowę ceny powieść tego samego nu- 
tr i P* t.

Tymko Medlor.
en» księgarska zł. 2, dla prenumerato- 

rów yiGttZcty* franco
z ło t y c h ,  j e d e n .

,  iii t

ffywói polilyczay Ir, KaMiep.
L w ó w  d. 5. czerw ca .

Jak w  Ogóle W ę g r z y  p rym  gra ją  
■w A u stro -W ęg rzech , tak  też  d e legacya  
w ęg ie rsk a , a m ia n ow ic ie  je j  k o m is y a  
d la spraw  za g ra n iczn y ch , um ie  p rzed  
d e lega cyą  austryacką  w y to c z y ć  na s tó ł 
spraw y  zew n ętrzn e  m on arch ii, i s te r ­
n ik  ty ch  spraw  n a jp ierw  w  je j  łon ie  
składa tak  zw a n y  w y w ó d  p o lity cz n y . 
W  red a k torze  Tester Lloyda , dr. Falku 
posiada  też  d e leg a cy a  m istrza  d o  sp ra ­
w ozd a ń  w  rzecza ch  p o lity k i za g ra n i­
czn e j, k tó ry  n adto  zu p e łn ie  je s t  w ta ­
je m n iczo n y  w  ta jn ik i d y p lo m a cy i au- 
s tro -w ęg ie rsk ie j.

S ob otn ie  p os ied zen ie  tej k om isy  i 
za g a ił dr. F a lk  ośw iad czen iam i dość 
ciekaw em i. W y tłu m a czy ł n a jp ierw , d la ­
c z e g o  w  d e le g a cy jn e j m ow ie  tron ow ej 
n ie w spom n ian o  osobn o, ja k  zw y k le  o 
t r ó j p r z y m i e r z u  (c o  do teg o , o d ­
sy łam y do w y w o d u  hr, K a ln o k ie g o j. 
Na fe s ty n ie  k ró lestw a  w ło s k ich  b y ły  
A u stro -W ęg ry  św ietn ie  rep rezen tow a - 
p e  o b o k  cesarstw a  n iem ieck ich . Jeże li 
jn n ie jszośó  d robn a  w e  W ł o s z e c h

u derza  na tró jp rz y m ie iz e , to  „ ja k ośm y  
się  n ig d y  te j te n d e n cy i n ie  ob a w ia li, 
n ie  ob a w ia m y  się je j  dzisia j tern m n ie j, 
ile  źe  m yśl p rzen ies ien ia  tv ch  ten d en - 
.-yj na p o le  p o lity cz n e , r o z b iła b y  się 
o je d n o m y ś ln y  o p ó r  n iesk oń czen ie  
p rzew a żn e j w ię k szo śc i n arodu  w ło ­
sk ie g o  “ .

„O  p a ń s t w a c h  b a ł k a ń s k i c h  
m ow a  tron ow a  tym  razem  n ie  w s p o ­
m niała, co  je s t  m ilczą cem , ale n ie ­
m n ie j p rz e to  m iłem  p o tw ie rd z e n ie m  
teg o , iż n iezm ien n ie  trw a ją  dalej na 
sze d ob re  stosu n k i z tem i państw am i, 
k tó ry m  szczerze  p o w o d ze n ia  ż y cz y m y , 
n ie  m iesza ją c  się je d n a k o w o ż  d o  ich  
spraw  w e w n ę trz n y ch . Na nasz p r z y ­
j a c i e l s k i  s t o s u n e k  z S e r b i ą  
z g o ła  n ie  od d z ia ła  szk o d liw ie  zm iana 
w ie lce  ch ara k terystyczn a , jaka  tam  
zaszła . W  B u ł g a r y i ,  ja k k o lw ie k  ża ­
dna n ie  zaszła  zm iana w  m ięd zy n a rod o  
w em  sta n ow isk u  te g o  księstw a , za ło ­
żen ie  d y n a sty i i w  zw ią zk u  z n iem  
zm iana k o n s ty tu cy i, o d b y ły  się  z ta ­
kim  sp o k o je m  i je d n o m y ś ln o śc ią , źe  
to  nas n a jw ese lszą  napaw a otu ch ą  co 
do p rz y s z ło ś c i ty le  sy m p a ty cz n e g o  dla 
nas n arodu  b u łg a rsk ie g o . W reszc ie  co 
do R u m u n i i ,  to  tam , d z ięk i e n e rg i­
czn em u  p ostęp ow a n iu  rządu  ta m te j­
szeg o , arcyrzad k iem i sta ły  się  w y p a d ­
k i, na  k tó re  d e leg a cy a  nasza na o s ta ­
tn ie j se sy i s w o je j u ty sk iw a ć  w id zia ła  
się sp ow od ow a n ą .

„T ak  w ię c  — k o ń cz y  dr. F a lk  na 
podstaw ie  w ia d om y ch  p o w sz e ch n ie  fa ­
k tów , i zan im  je s z c z e  p. m in ister  spraw  
zagr, sw o im  w y w o d e m  u zu p e łn ił ob ra z  
p o łożen ia , m o g ę  snać sk on sta tow ać, że  
p o łożen ie  to  je s t  d la  naszej m on arch ii 
ze  w szech  stron  p o c ie s z a ją c e m ; p o ­
m n o ż y ły  się  ręk o jm ie  za ch ow a n ia  p o ­
k o ju , g o d n o ś ć  i in teresa  naszej m o ­
n a rch ii b y ły  w  k ażd ym  k ieru n k u  za ­
ch o w a n e , sp otęg ow a ło  się  je j  zn a cze ­
n ie , i  w s z y s t k ie  n a rod y  cy w ilizo w a n e  
Otaczają j ą  sym p atyą . W tym  _ stan ie 
rz e cz y  m oże  kom isya, z w ięk szą  je s z c z e  
n iż  k ied y k o lw iek  słu szn ością  p osta w ić  
w n io s e k : P rzy jm u ją c  b u d że t (spraw  
za gr.) w yrażam y b e z w z g lę d n ie  a p o ­
n ow n ie , jak eśm y to  od  lat je d n o m y ś l­
n ie c z y n ili , nasze u znan ie s p o k o jn e ­
m u, św iad om em u  celu  i zręczn em u  
k ie row a n iu  n a szy ch  spraw  za g ra n i­
czn y ch , tu d z ież  za u fa n ie  d o  o sob y  
k ierow n ik a  tej p o l i ty k i“ .

Nie p rzery w a ją c  g łó w n e j rze czy , 
p rzy s tę p u je m y  zaraz d c  w y w o d u  hr. 
K a ln o k ie g o .

H r .  K a l n o k y  o ś w i a d c z y ł :  
S p ra w ozd a w ca  i m ów cy  n aw iązali sw e 
w y w o d y  do m o w y  tron ow e j na o tw a r­
ciu  d e le g a cy j, i ja  też  p ó jd ę  za ich  
p rzy k ła d em . W yja śn ien ia  co  d o  p o li ­
ty k i zew n ętrzn e j m ogą  się  w  ob ecn y m  
stan ie rz e cz y  w y d a w a ć  zb y teczn em i, 
je d n a k o w o ż  n ie  b ęd ą  ca łk iem  b ez  k o ­
rzy śc i. P rzed  7 m iesiącam i, na o s ta ­
tn ie j se sy i d e leg ., o b sze rn ie  się  r o z ­
w o d z iłe m  nad naszą p o lity k ą  zew n ę ­
trzną, a s z cz e g ó ln ie  nad t r ó j  p r z y -  
m i e r  z e  m . O św iad czen ie  N ajj. Pana, 
że  o d  te g o  czasu  zm iana n ie  zaszła  w  
p o lity czn e m  p o łożen iu  m on arch ii, ty ­
c z y  s ię  natura ln ie  tak że  n a szeg o  sto ­
sunku  d o  państw  rozm a ity ch . Z g a ­
dzam  się z e  sp ra w ozd a w cą  i z  hr. 
A pp on im  w  tem , że ju ż  n a d szed ł p rz e ­
c ie  czas, że  n ie  p o trzeb a  ro k  za  r o ­
k iem  p ow ta rza ć się  z p od n oszen iem  
sta łości i trw a łośc i tro jp rzy m ierza . 
R zecz  to ow szem  zd u m iew a ją ca , że

zaniechanie tego wyraźnego namarko- 
wania w  sensie przeciwnym sobie tłu­
maczono.

„I chociaż to rzecz zbyteczna, mo­
gę jednakowoż z większą stanowczo­
ścią skonstatować, że w zachodzących  
między naszą monarchią, Niemcami i 
Włochami stosunkach w żadnym w zglę­
dzie nic się nie zmieniło. Przymierze 
jest taksamo ścisłe i stałe, jak kiedy­
kolwiek było, i takiem też pozostanie 
Stosunki z w s z y s t k i e m i  p a ń  
s t w a m i  są, jak to ju ż  najj. Pan ob­
wieścił, b a r d z o  p r z y j a c i e l s k i e ,  
i obwieszozenia tego nie wywołały ża­
dne speoyalne wypadki. Można tylko  
powiedzieć, że uczucie bezpieczeństwa i 
nadzieja utrzymania pokoju się wzmaga, 
i że pod tym względem ju ż  od nieja­
kiego czasu daje się dostrzegać pewna, 
bardzo pocieszająca progresya.

„Następnie wimenem zwrócić uwa­
gę, źe mowa Najj. Pana miała oraz 
część drugą, mianowicie oświadczającą, 
iż się położenie także w tem nic nie 
zmieniło, że rząd jak  dawniej tak i 
obecnie ma sobie za obowiązek, dbać 
o ciągły rozwój naszej zbrójności i 
pogotowia wojennego. Nie w inten- 
cyach politycznych poszczególnych mo­
carstw , ale w całej sytuacyi militarnej 
tkwi pewne niebezpzeczeństwo, które je ­
dnakowoż, jak  to chwała B o g u  ju ż  jest 
obecnie, przez dobre stosunki pomiędzy 
monarchami i rządami, powoli ma być 
nmniejszonem, i ostatecznie zapewna 
całkiem usuniętem.

„Jeżeli wytykano, iż w mowie tro­
nowej żadnej nie było wzmianki P 
p a ń s t w a c h  b a ł k a ń s k i c h ,  t o ® n* 
szę przypomnieć, że wyjątkowo tylko 
wzmiankowano wówczas, gdy rzeczy 
w B u ł g a r y i  groźny obrót przybie­
rały, i w opinii publicznej, także u nas, 
rozmaite wyłaniały się obawy, które 
uwzględnić należało. Obeonie i w ty®  
względzie położenie jest uspokojone, 
więc też do osobnej wzmianki nie 
było powodu.

„Co do W ł o c h ,  godzę się zupeł­
nie ze sprawozdawcą. Wszędzie znaj­
duje się mniejszość, mająca swoje spe- 
cyalne życzenia. Rzecz główna w tem, 
że nieskończenie przeważna większość 
narodu włoskiego przy każdej się spo­
sobności za polityką pokojową oświad­
cza.

„Del. Gyurkowioz żądał wyjaśnień 
co do położenia S e r b i i .  Mojem zda­
niem, ostatnie wypadki tamtejsze od­
były się tak spokojnie, i kraj tak bez 
restrykeyi je przyjął, £e o rewolnoyi 
właściwie mowy być nie może. Popro- 
stu, tylko p e ł n o i e t n o ś ó  k r ó l a  o 
krótki czas naprzód posunięto. Mam 
nadzieję, że także na przyszłość rzeczy 
w Serbii spokojnie rozwijać się i rządy 
młodego króla pomyślnemi będą. M y  
zresztą w Serbii żadnej nie robimy poli­
tyki. Nam chodzi przedewszystkiem o 
to, aby stosunki serbskioh organów rzą­
dowych do naszych były uprzejme i 
przyjacielskie, tak, iżby znoszenie się 
ludności naszej monarohii a ościennego 
królestwa było przyjacielsko sąsiedz- 
kiem. Już za poprzedniego rządu serb­
skiego rzeczy się w tym względzie po­
prawiły, a także od teraźniejszego rzą­
du mamy najlepsze zapewnienia.

„Gdybym  się chciał rozwodzić nad 
p o ł o ż e n i e m  o g ó l n e m ,  to mógł­
bym chyba powiedzieć nie wiele i sa­
me rzeczy znane. Powtarzam, że w o- 
statnich miesiącach położenie się nie

zmieniło, i nie widzę przeto potrzeby, 
wspominać specyalnie o poszczególnych 
państwach. Skoro atoli jeden z poprze­
dnich mówców specyalnie napomknął o 
R o s y i ,  to mogę zapewnić, że zarówno 
c a r  A l e k s a n d e r  III. j a k  i j  e g o  
r z ą d  są dla naszej monarohii tylko 
p o m y ś l n i e  u s p o s o b i e n i ,  i mo­
że to tylko pocieszać, że nasze stosunki 
do Eosyi, jak ju ż  poprzód dobre były, 
obecnie się polepszają. Z czasem okoli­
czność ta będzie jedną z najpoważniej­
szych pobudek, iżby też panujące w 
Europie napięcie wojenne ustało, naprę­
żacie sił zbrojnych we wszystkich pań­
stwach się skończyło i takie nastały sto­
sunki normalne, jakie my, pokojową tylko 
poiUtykę na oku mający, za nasz cel uwa­
ża *»y. Juścić, zanim do tego dojdzie, 
ma z obowiązkową postępujemy prze- 
ztpnością co do zbrojności naszej mo- 
Lgfrohii, ale oraz z uwzględnieniem jej 
f i n a n s ó w ,  a mianowicie nasze mi­
nie teryum stara się za uchwalane su- 
ląy stworzyć rzeczy stałe, które się pod 
wszelakim względem korzystnemu okażą 
dja naszej monarchii.u

Po wywodzie ministra spraw zagra- 
nioznych nikt już głosu nie zabrał i 
kpmisya jednomyślnie przyjęła rezolu­
c ję ,  wniesioną przez swego sprawo 
ad r-----iaw cę.

Rumuński szowinizm
na Bukowinie.

Lwów 5 czerwca. 
(III) Stosow nie do obszaru, zaludnie­

nia i zajęcia sądów pierwszej instancji, 
(Jaje Bukowina c y f r o w o  nieznaczną 
■gendę lw owskiej apelacyi.

O graniczam y się na przytoczeniu cyfr 
głów nych  w sprawach cyw ilnych  i kar­
nych , nie rozdzielając ich na poszczegól­
ne działy agend sądowych, aczkolwiek 
proporeya poszczególnych tych agend 
(procesów , prow izoryj, ugód egzekucyj 
itd.) wykazałaby najlepiej różnicę zajęć 
sądów galicyjskich  i bukowińskich.

L iczby , które przytaczam y są auten­
tyczne, zebrane przez prezydya sądów 
kolegialnych w Czerniowcach i Suczawie, 
za nim i więc pizem aw ia powaga utzęuu.

W  roku 1892 
załatw ił sąd krajowy w Czer­

niowcach ekshibitów w spra 
wach cyw ilnych  30.450
w sprawach karnych 12.714

Sąd obw odow y w S u czaw ie : 
w sprawach cyw ilnych  7.358
zaś karnych 6.854

Sądy powiatowe na Bukowinie: 
w sprawach cyw ilnych  276.078
w karnych 99.797

R azem  tedy cała agenda bu­
kow ińskich sądów w ynosiła  433.251 
ekshibitów , pudczas gdy cała 
agenda sądów  pierwszej in- 
stancyi lwowskiego okręgu 
apelacyjnego wynosiła 3,010.520

ekshibitów .
Bukowina zatem ma niespełna jedną 

siódm ą część tej całej agendy.
Popatrzm y teraz, jakie zajęcie w cy ­

trach dała Bukowiua w r. 1892 sądowd 
apelacyjnem u we Lw ow ie.

Sąd krajowy w C zerniow cach wyka­
zuje, że apelacya lwowska w ydała w spra­
wach cyw ilnych  w yroków  119
a sąd okręgowy w Suczawie 14
wreszcie sądy pow. wyroków 708
to znaczy razpm 841

W  ogóle wydała apelacya lwowska 
wyroków drugiej instancyi 3.885

Prócz tego załatwił sąd ape­
lacyjny lw owski " 5.518
rekursów od odrzuceń i uchwał s ą d ó w  
b u k o w i ń s k i c h ,  podczas gdy ogółem  
wschodnia G alicya i Bukowina nadesłały 
do lw owskiego sądu apelacyjnego przeszło 
45.000 ekshibitów.

W obee tej cyfry okazuje się zajęcie 
jak ie  Bukowina dla apelacyi dać może, 
tak minima lnem, że nie cały jed en  se­
nat, z s/eściu  radców  i jedn ego prezy­
denta, ale poprostu dwu dobrych refe­
rentów nie znajdzie dostatecznego zaję­
cia przez rok cały.

Ten brak dostatecznego zajęcia był 
powodem , że nie m ożna było dla B u ­
kowiny utw orzyć sam oistnego sądu w yż­
szego, i uszczęśliw iono nią wschodnią 
G alicyę jako bezpośrednią sąsiadkę, w y­
dzielając jednocześnie dla zachodniej 
osobny okręg apelacyjny.

D ziw ny zbiegrozm aityc.il okoliczności 
a w szczególności d lh goleU ie  kokieto­
wanie pew nych sfer bukowińskich z cen ­
tralami niem ieckim i, w odzącym i rej we 
W iedniu, wspólna nienawiść do w szyst­
kiego co polskie łącząca tych przyja­
ciół, następnie szczęśliw e, z bizantyńską 
zręcznością prowadzone intrygi polity­
czne znowu tych, którym Polacy dopo­
m ogli do w ybicia  się" z pod hegem onii 
n iem ieckiej, uczyniły Bukowinę B euja- 
minkiem pewnych sfer wiedeńskich, z ło ­
żyły się na to, że mimo zaniedbania 
kulturnego, miino zacofania cyw ilizacyj­
nego, m im o bierności finansowej, o jaką 
we YYiedniu pom aw iają G a lic ję , mimo 
upadającego handlu i braku wszelkiego 
przemysłu i fabryk, m achery bukowińscy 
uruią zawsze coś w yprosić, wytargować 
a nawet w yk łócić, dla sw oich celów 
partyjnych  ze szkodą innych narodo­
wości.

W ten sposób stało s ię :  że Bukow i­
na dostała uuiwersytet, liczący po dw u­
dziestu latach egzysten cji na wszyst­
kich wydziałach, razem o trzy czwarte 
mniej słuchaczy, aniżeli którykolwiek 
z poszczególnych  w ydziałów  uniw ersy­
tetu lw ow skiego lub krakowskiego, a Ga­
licya o fakultet m edyczny napróżno ko­
łacze. Ze dalej kolegialny okręg sądu 
czerniow ieckiego rozdzielono przed laty 
dz esięciu otw ierając sąd obw odow y w 
Suczaw ie, a o kreowanie sądu w Stryju 
kraj nasz darem nie się upomina, ch o ­
ciaż jakeśm y wykazali, sąd kolegialny 
w Sam borze ma znacznie większą agen­
dę i większe terytoryum.

I oH Tow. rai.
w Krakowie.

K ra b ó w  d. 3. czerwca.
Dzisiaj o godzinie 11. przed południem 

odbyło sic ogólne zgromadzenie członków. 
Przewodniczący p. Zygmunt Dembowski za­
gaił zebranie, zaznaczając, że interesa Towa­
rzystwa we wszystkich działach w pomyśl­
nym znajdują się stanie. Dział ogniowy, 
pomimo licznych pożarów, zwycięsko wycho­
dzi przy ostatecznem zamknięciu rachunko- 
wem, a zwrot, względnie w-ysoki, najlepszym 
tego dowodem. Dział gradowy, dział tak 
niebezpieczny, dał nadspodziewanie najpo­
myślniejszy rezultat. Dział życiowy również 
świetnie się rozwinął. Sprawa tak zwana 
Podhujecka, rzekł dalej prezes, nie zakłó­
cała umysłów, które się uspokoiły, a przy­

patrzywszy się bliżej interesom, każdy objek- 
tywnie a bezstronnie patrzący na zakupno 
dóbr Podhajce, musiał widzieć w nabyciu 
tyah dóbr nader cenny i korzystny nabytek 
dla działu życiowego. Członkowie działu te­
go zatem spokojnem okiem spoglądać mogą 
na ten interes ; jest on w ręku dyrekayi, 
która już zanadto dała dowodów, bystrości 
i przezorności w prowadzeniu spraw, doty­
czących Towarzystwa i również pod ba- 
cznem okiem komisyi, złożonej z ludzi fa­
chowych i kraj swój miłujących, przeto z 
każdego względu pomyślny rezultat dla tego 
działu jest zapewniony.*

Po tem zagajeniu odczytano protokół 
z ostatniego walnego zgromadzenia, a poseł 
dr. Władysław Kraiński przedłożył sprawo­
zdanie Rady nadzorczej, dające wyczerpują­
cy pogląd na działalność Towarzystwa w r. 
1892. Ogół funduszów, któremi zarządzało 
Towarzystwo w ubiegłym roku wynosił 
18,259.037 złr. W końcu zawiadomił ze­
branie o ustąpieniu dr. Piotra G r o s s a  z 
posady pełnomocnika Towarzystwa we Lwo­
wie, Rada uchwaliła wystosować do p. 
Grossa pisemne podziękowanie z wyrazem 
uznania za tyloletnią pracę, a pełnomocni­
kiem we Lwowie zamianowała Rada p. 
Wincentego Gnoińskiego.

Po przyjęciu tego sprawozdania Rady 
nadzorczej do wiadomości, —  p. Moysa 
imieniem wyborców swoich, oraz imieniem 
zgromadzenia wyraził dr. Grossowi uananio 
za prace i zasługi około Towarzystwa poło­
żone. (Oklaski).

Następnie przedłożył p dyrektor S ł o -  
n e c k i  sprawozdanie dyrekcji z d z i a ł u  
u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a .  W roku ubie­
głym było wypadków pożaru 4.683, a wy­
płacone wynagrodzenia wraz z funduszem 
za szkody nieuregulowane wynoszą 2,227.974 
złr. 86 ct. Czysta pozostałość wynosi złr. 
474.914-86 (mniej o 18C.344 żłr. 92 ot. 
niż w roku 1891). Fundusz rezerwswy 
wzrósł o kwotę 60.267 złr. 22 ct. i wynosi 
obecnie 2,419.493 złr. 70 ct. Imieniem ko­
misyi rachunkowej Rady nadzorczej zawia­
domił referent, p. Głażewski, iż Rada z czy­
stej pozostałości w kwocie 474.914 złr. 86 
ct. przeznaozyła 18 pret. do zwrotu człon­
kom, co czyni kwotę 468.037 złr. 36 ct., 
dalej przeznaczyła kwotę 6.000 złr. do wy­
płaty subwencyi dla wystawy lwowskuś i 
kwotę 877 złr. 50 ct. do funduszu zapomo­
gowego dla wdów po urzędnikach.

Przy wniesionej przez p. referenta Iiens- 
la zmianie statutu co do wyboru członka 
Rady nadzorczej przez ogólne zebranie, wy­
wiązała się obszerniejsza rozprawa, w któ­
rej wzięli udział pp. St. Szymkiewicz, Kon­
stanty Lipowski, dr. Kastory, Skrzeezyński 
z Lubzina, Szwantowski z Niedźwiadki, Kor­
necki Wincenty, Bolesław Antoniewicz, 
Chrząszczjński, —  poczem uchwalono wnio­
ski Rady nadzorczej z poprawką p. Lipow­
skiego, według których, gdyby kandydat 
przez Rade przedstawiony, nie uzyskał wię­
kszości, Rada proponuje innego, względnie 
innych kandydatów.

Po uchwaleniu zmian 6tatutu działu o- 
gniowego imieniem Rady nadzorczej zawia­
domił wiceprezes Rady hr. M ę c i ń s k i o 
wniosku oddziału Tow. gospodarczego poku- 
ckiego, domagającyui się z m i a n y  s t a t u ­
t u  w tym kierunku, aby nieczłonkowie To­
warzystwa, ale delegaci z powiatów brali 
udział w ogólnych zebraniach. Rada nad­
zorcza wybrała komisję z 7 członków celem 
zbadania wniosku i ta komisya dopiero 
przedłoży swoje wnioski Radzie nadzorczej 
na posiedzeniu listopadowem. Tylko takie, 
a nie inne załatwieni* sprawy jest dzisiaj 
możliwe i wskazane. WnioBek to ważny, 
zmienia radykalnie podstawy Towarzystwa,
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M A S K A .
p o w i s ś ó  w s p ó ł c z e s n a

przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

Plenipotent mitił prawo w chodzić o 
każdej porze do Urmimi, chociażby na­
wet o północy, zw łaszcza kiedy rozcho­
dziło się o jaką rzecz ważniejszą. Dziś 
w ię c , zapukawszy z cicha do drzwi, 
w sze d ł do jadalni i z łoży ł niski ukłon 
całem u towarzystwu.

—  Przepraszani bardzo —  rzekł na 
wstępie —  że tak późno przybywam , ale 
nie m ogłem  wcześniej w yjechać z mia­
sta, gdyż mnie burza zaskoczyła, a mam 
ważne awiza pocztow e i kolejow e, nie 
cierpiące zw ło k i, więc dlatego dziś j e ­
szcze przyjść musiałem.

—  Przyszło co od R inghofier a ? —  
zapytał skwapliwie Roman.

—  Tak jest, m achiny. Trzeba jutro 
w ysłać z. dziesięć fur do kolei.

M ówiąc to położył mały pakiecik trzy­
many w ręce i zabrał się do wydobyw a­
nia papierów z bocznej kieszeni.

—  A  to co takiego ? —  zapytał R o­
man, wskazując palcem na pakiet.

—  A, drobnostka, cukry — odrzekł 
M ierzyuek z uśm iechem , i zapewne, aby 
go  nie posądzono, iż obsypuje żonę eu-

k ra in i, dodał prędko : —  Pan W arw icz 
prosił mnie, żebym  dziś jeszcze odesłał 
tę paczkę do Z iębow iec. Miał on w rócić 
w ieczorem  do domu, ale spotkał się na 
jarmarku z Brzeskimi, i ci go porwali 
z sobą do W ygnanki, więc prosił mnie, 
ażebym  odesłał cukry jeszcze  dziś do 
Z iębow iec. Ma to być dla pani Stefanii 
osłodą za wyrządzony zawód.

Na to Janka, która właśnie podnosiła 
spuszczoną przed burzą roletę u okua, 
zapytała ze drżeniem w głosie, nie od­
wracaj ac twarzy :

—  To Maryan był w m ieście ?
—  Tak jest, proszę pani —  odrzekł 

spokojnie Bogu ducha winny M ierzynek. 
—  Jedliśm y nawet obiad „pod  trzema
koronam i". u> .

G dyby w tej chwili lampa pękła i
oblała Romana p ło n ą c ą  naftą od stóp 
do głow y, nic w y r z ą d z iła b y  mu zdaj 
się większej przykrości, niż tych kilka 
słów Mierzynka. M yślał, że się zaPad“ ^  
pod ziemię, że mu krew trysflie z ia 
ocznych. Zagłęb ił się wprawdzie w prze­
kazy pocztow e, jakby chciał je  pozrec 
w zrok iem , ale nie w idział ani jednej 
napisanej tam cyfry, ani jednej litery. 
A  cóż dopiero działo się w duszy ie 
dnej J a n k i!... Powiedział Leszek nieda­
wno, że list, pisała Stefania, W arwicza 
nie było w domu, Rom an późno wrócił 
do zamku, w dodatku kłamie i czerwiem 
się co Chwila... I cóż to wszystko zna­
cz y ło ?  Ha, niedola je j nadciąga!

Janka miała to w charakterze, ze 
cierpiąc, zamykała się w sobie, jak. su ­
mak w skorupie i milczała uparcie. Więc 
i teraz także, uio rzekłszy ju ż ani słowa

więcej , odeszła do sy p ia ln i, odm ówiła  
jak  zwykle na klęczkach pacierz i p o ło ­
żyła się spać.

Burza ucichła ju ż  na dworze, deszcz 
przestał padać, lecz mimo ch łodn iejsze­
go powiewu wiatru, parno i ciężko by­
ło w pokojach , prawie nie do w ytrzy­
mania.

Rom an, udawszy się na spoczynek, 
próbow bł zrazu usnąć, lecz sen uie im ał 
się jego  powiek, więc leżąc bez ruchu 
przechodził myślą szczegóły  dnia ubie­
głego.

Naraz szczególn iejszy jakiś szmer, 
jak gdyby wychodzący z pod ziemi, czy 
też przyległego pokoju , dotarł do jeg o  
uszu.

B yło to łkanie Janki, która dla zata­
jania się, ukryła &'ła twarzyczkę w p o­
duszce. II.)

III.

Fotografia.

W  ciągu dw óch dni następnych po 
wyżej opisanem zdarzeniu, stosunek m ło ­
dych m ałżonków zaogn ił się jeszcze  bar­
dziej i stał się w  wysokim stopniu na­
prężonym , wprost nieznośnym.

Ona zamknęła się w sobie, m ów iła 
mało i to o rzeczach zupełnie obojęt- 
n y ch ; pytała naprzykłnd, czy mu sm a­
kują potrawy przy obiedzie, dokąd za­
mierza jechać, co się dzieje z fabryką 
itp. O W arw iczach nie napom knęła ani 
słow em , a sw oją drogą m yślała tak 
dzień jak noc w yłącznie o n ich . W  o-

bejściu była grzeczną, troskliwą, ale lo ­
dowato chłodną.

Stan taki dręczył i gryzł Romana 
niem niej od samej Janki. Stokroć byłby 
w olał stać się ofiarą pocisków, wyrzu­
tów, płaczu, spazm ów nawet, byle nie 
tej zimnej uprzejm ości, podobnej do 
przypiekania na wolnym  oguiu. W a w ła- 
snem przekonaniu nie popełn ił nic złego 
a że am bitnym  był n iepom iernie, więc 
byłby się nie zgodził pod żadnym  wa­
runkiem na przyznanie się do niezasłu­
żonej w iny, choćby nawet zrozumiał, że 
za to ustępstwo uzyska spokój i żo na 
tej drodze dojdzie naprędzej do porozu­
mienia. Tak więc m ilczeli obe je ; on 
przez fałszywą a m b ic ję , ona w poczuciu 
wyrządzonej sobie krzywdy. W yprężona 
struna musiała lada chwila pęknąć, po­
trzeba tylko było z jego  albo z je j stro­
ny lekkiego impulsu: w ystarczyłoby jedno 
gorętsze słow o, jedno spojrzenie w yra­
żające więcej uczucia, wszystko jedno 
czy w złym , czy dobrym  kierunku — 
tymczasem oboje woleli ją trzyć się i 
martwić wewnętrznie, n iżeli wręcz rzu­
cić sobie rękawicę.

D o tego w szystkiego Rom au jak na 
złość przez dwa dni nie w yjeżdżał n i­
gdzie z zainku, jak  gdyby chcia ł przez 
to udowodnić, że nie obawia się żadne­
go ataku, owszem każdej chw ili gotów 
jest bronić sw ojej sprawy do upadłego 
O czyw iście taki m ilczący upór pogarszał 
jeszcza sytuację.

D opiero trzeciego dnia przynaglony 
interesam i, kazał zaprządz konie do ta- 
rantasu. W idząc to Janka zm ieniła  m ar­
twy wyraz twarzy na w ięcej ożyw iony.

Zdawało się, że nawet pow eselała nieco. 
W idocznem  było, iż przez dwa dni fer­
mentujące w  je j jasnej g łów ce  myśli 
skrystalizowały się w jakieś wyraźn e j- 
sze postanowienie, przypom inające naj­
bardziej jeszcze rezygnacyę. Ćo w ym y­
śliła podczas nocy nieprzespanych, zrazu 
trudno było odgadnąć, to jednak zda­
wało się pewnem, że zam ierzyła coś 
uczynić i że z pewnością to wykona co 
postanowiła.

Gdy Rom an po śniadaniu, ubrany do 
podroży, w dziewał na ganku łosiow e rę­
kawiczki, podeszła ku niemu i rzekła 
dziw nym  jakim ś tonem, w którym  dźw ię­
cza ł od razu żal, n iepokój, prośba L0 
przebaczenie, smutek, przym usow y hu­
mor, udana sw oboda, .jednem słow em

caia wiązanka najsprzeczn iejszych  
uezuc, w dziw ną jed n ość  zespolonych.

Jeżeliby ci to przykrości nie spra­
w iło, pojechałabym  z tobą obejrzeć o- 
chronkę... d ob rze?
p  Co za dzieciństw o? —  wykrzyknął 

om an — dlaczego m iałoby to sprawić 
mi p rzyk rość? P roszę cię bardzo... tylko 
ubierz się prędko.

U słyszaw szy to, zaw róciła spiesznie 
do sw ego pokoju i wnet ukazała się we 
drzw iach z powrotem , ubrana w ładny 
spacerow y kostium ik. . ,

Udali się najpierw  nad Strum ienisko, 
gdzie  obejrzeli budowę s z k o ł y  koszy ar- 
skiej, potem spędzili z p ó ł .g odzinJ  F - ^ 
Ochronce, wreszcie zawrócili na go»c 
ku Zięboweom  do fabryki. .

W  drodze rozm aw iali przeważnie o

ochronce, ki“ dJ “ " S  ”g łów n yet m jś li przygodne jnkie spo-

strzeżenia lub uw^agi. W śród  tego Janka 
chociaż zdawało się, że jest w esołą i i a 
jętą pogadanką, czyniła  takie wrażenie 
jak  gdyby lada chw ila  m iała wybuchną 
płaczem . Naprzykład w yp łoszony turko 
tem \5Ózka zając, który spał przy drodze 
w yw ołał początkow o u a "jej usta wrażeni 
uciesznej igraszki.

—  Patrzaj, p a trza j! —  wołała, poka 
żując go, jak mało dziecko, palcem R o­
m anowi — jakże on się przestraszył — 
po chw ili zaś dodała prawie ze łzam i « 
oczach: —  B iedny, spał sobie spokojnie 
a m yśm y go zbudzili...

Do tych nagłych  przeskoków z i ido- 
ści w smutek, z hum oru w  sentym enta­
lizm  dołączył się jeszcze niepokój ru­
chów, przestrach z byle jaki ej przyczyny 
i częste ziewanie. Wszystko o 7
wało wyraźnie, źe Janka w tej chwili 
podlegała silnemu rozdrażnienia ner­
wów Kilka razy uawet> krzywiła usta do 
kapryśnego dąsu, również m euzasadm o-

negZa przybyciem  do fabryki, gdy Rom an 
wysiadł * wÓzka, zapytała:

J _  DJugo tu zabaw isz?
—  prawdopodobnie z pół godziny —  

odparł, poczem doda ł:
— Jeżeli jesteś znużoną przejażdżką 

to odjedź do domu, a konie w yszlij po 
mnie —  nam yślił się —  tak, najwyżej 
za godzinę.

—  Nie, jestem  w cale znużoną —  od ­
rzekła —  ale aby ci nie przeszkadzać, 
pojadę na chwilę do W arw iczów , ty zaś' 
gdy ukończysz swoją czynność, wstąpisi 
po m nie... d ob rze?

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 6. Czerwca 1893.

na których ono opierało się przez lat 32, 
rosło i wzmagało się w siły.

W  dyskusyi nad tą sprawą pierwszy za­
żądał głosu kr. Stanisław D z i  e d u s z y -  
c k i  z Gwoźdzca. Zaznaczywszy, że Pokucie 
oddawna uczuwało potrzebę wraz z innymi 
członkami Towarzystwa reorganizacji wal­
nych zebrań, oświadcza, że Pokucie rzuca 
myśl, prosząc, aby ją  zgromadzenie poparło, 
a Rada nadzorcza wprowadziła w krew i 
życie. Dziś z powodu odległości nie możemy 
wszyscy wykonywać naszych praw wobec 
Towarzystwa. Wybierając delegatów na wal­
ne zebrania, nie zrzekamy się naszych praw. 
lecz przelewamy je na mężów zaufania. 
Przez delegatów będzie cały kraj brał u- 
dział w pracach i organizacyi Towarzystwa, 
co wyjść może tylko na jego pożytek. Wnio­
skodawcy dalecy są od partykularyzmu, pro­
szą tylko o życzliwe traktowanie sprawy, 
mającej poparcie znacznej części kraju.

P St. S z y m k i e w i c z  wyraził zapa­
trywanie, iż przyjęcie wniosku pokuckiego, 
byłoby ukróceniem praw członków i cofnię­
ciem się do wyborów pośrednich.

W  tym samym duchu przemawiali pp. 
K o r n e c k i  i L i p o w s k i ,  które to wy­
wody zbijał p. K r z y s z t o f o w i e  z z Ko- 
łomyjskiego, podnosząc, że wniosek pokueki 
dąży do sprowadzenia harmonii miedzy za 
rządem Towarzystwa a jego członkami, co 
też poparli jeszcze pp. M o y s a  i lir. St. 
D z i e d u s z y e k i .  Na teru zamknięto dy- 
skusyę a referent lir. M ę c i :i s k i starał 
się wykazać, że Towarzystwo ma tę repre- 
zentacyę, której się domaga wniosek poku- 
cki, bo Rada nadzorcza mająca poważny i 
znaczny wpływ na tok interesów Towarzy­
stwa jest po powiatach wybierana.

Prezes p. D e m b o w k i  podziękował za 
dyskusyę; —  uwagi, w niej poczynione, 
będą przedmiotem obrad Rady nadzorczej.

P. dyrektor S ł o n e c k i  przedłożył na­
stępnie sprawozdanie dyrekcyi z działu u- 
b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u .  Czysta pozo­
stałość wynosi 213.Ó47 złr. 81 ct. Cała ta 
kwota zostaje zwróconą funduszowi rezer­
wowemu, z którego w latach 1891 i 1892 
zaciągnięto pożyczkę na pokrycie poniesio­
nych strat. Pozostaje jeszcze do spłacenia 
131.150 złr. 31 ct. Fundusz rezerwowy 
gradowy nieobciążony wynosi 535.424 złr.

Z kolei p. dyrektor K i e s z k o w s k i  
przedłożył sprawozdanie dyrekcyi z d z i a ­
ł u  u b e z p i e c z e ń  na ż y c i e .  Pozosta­
łość wynosi 16.320 złr. W roku 1892 wy­
płacono z powodu osiągnięcia oznaczonego 
terminu dożycia 56 osobom kapitały, wy­
noszące kwotę 79.835 złr. Rezerwa premij 
w obu działach w roku 1892 wynosiła 
5,857.730 złr. 58 ct. i zwiększyła się w 
tym czasie o 545.687 złr. 94 ct. Referent 
komisyi rachunkowej Rady nadzorczej p. 
H e n z e l  zawiadomił, że Rada z przewyżki 
dochodów w dziale życiowym przeznaczyła 
12 pret. dywidendy dla oddziału pośmier­
tnych ubezpieczeń, a 5 pret. dywidendy dla 
oddziału dożywotnich ubezpieczeń, oraz wniósł 
udzielenie dyrekcyi absolutoryum, co też 
uchwalono. Uchwaliło też zebranie na wnio­
sek Rady nadzorczej zmianę statutów w 
dziale życiowym, upoważniającą dyrekcję do 
wprowadzenia w porozumieniu z Radą nad­
zorczą wszelkich możliwych dalszych, obok 
już istniejących kombinacji w dziale ubez­
pieczeń na życie i ewentualnego regulowa­
nia premij życiowych.

Bezpośrednio odbyło się walne zgroma­
dzenie członków T o w a r z y s t w a  w z a ­
j e m n e g o  k r e d y t u  za 18 rok istnienia. 
Sprawozdanie dyrekcyi przedłożył p. dyrek­
tor Karol hr. Seipio. Obrót kasowy doszedł 
w r. 1892 do sumy 44,312.634 złr. (w ię­
cej o 4,819.631 złr. niż w roku przeszłym).
Z dniem 31. grudnia 1892 r. liczyło To­
warzystwo 1102 członków z kwotą udzia­
łów 777.867 złr. Wkładki nu 1586 ksią­
żeczek oszczędności wynosiły 1.438.181 złr. 
Portfel obejmował 1292 weksli za 2,824.891 
złr. 40 ct. Podczas r. 1S92 spłacono weksli 
za 9,877.605 złr. Przez rok 1892 roeskon- 
towano weksli na złr. 2,340.105 więcej, a- 
niżeli w r. 1891. Fnndusz rezerwowy wy­
nosi 18.548 złr. Czysty zysk 71.627 złr. 
25 ct.

Na wniosek koinisyi rachunkowej Rady 
nadzorczej z czystego zysku, przeznaczyło 
zebranie 10 prc. dla Rady nadzorczej, co 
czyni kwotę 6.069 zł. 69 ct ; 6 prc. dla 
członków towarzystwa, co czyni 44.176 zł.
1 et.; do funduszu rezerwowego 1.451 zł. 
83 ct ; na fundusz emerytalny urzędników 
629 zł. 72  et ; resztę w kwocie 19.000 zł. 
przeniesiono na rachunek r. 1893.

Po uchwaleniu w końcu na wniosek 
Rady nadzorczej zmiany statutu w tym kie- 
rnnku, iż termin kredytu wekslowego zo­

staje przedłużony z 3 na 4 miesiące, —  
zakończono obrady walnego zgromadzenia.

List z kraju.
Tłumacz d. 4. czerwca.

(Stosunki zdrowotne. —  Projekt kolei konnej. — 
Przyjęcie rabina w Ottynii.)

(X .)  Sław nym  m ógłby być Tłum acz 
w całej G a lic ji  tem, że odznacza się od 
dawna rozm aitego rodzaju nieporządka­
mi, które wprost zdrowiu ludzkiemu i 
powadze urzędów ujmę przynoszą. M ię­
dzy innemi pod względem  sanitarnym 
lekceważą sobie żydzi wszelkie przepisy 
ustawy, a szczególnie rzeźnicy m ojże- 
szow ego wyznania przez dostarczanie 
niezdrowego mięsa narażają publiczność 
tłumacka na wielkie niebezpieczeństw a. 
Nieporządki i arogancka zuchw ałość ży­
dów doprow adziły do tego, że kom isja  
sanitarna pod ochroną bagnetów odbyła 
rew iz ję  w jatkach i rzeźni, gdzie zna­
leziono ni m niej ni więcej tylko przygo­
towane do sprzedaży mięso z padłej kro­
wy. Ścierw o to polano natychm iast naftą 
przy in terw encji żandarma, który musiał 
bagnetem  odstraszać zapędy rozzuchw a­
lonej nad miarę tłuszczy rzeżników na 
urzędującą kornisyę sanitarną.

D ługi czas patrzano na wybryki i 
matactwa przez palce... w ięc nie dziw, 
że teraz trudno przyzw yczaić aroganc 
kich żydów  do przestrzegania wymogów' 
ustawy i w ogóle uczciw ości ludzkiej... 
Korupcya rzeżników tak dalece była o 
hydną, że m usiał przeciw  niej wy-stąpić 
nawet ich w spółw yznaw ca, weterynarz 
miejski p. Geller, który niedawno, do­
znawszy u nas rozm aitego rodzaju n ie­
przyjem ności za uczciw ość *.v pełni, uiu 
służby, przeniósł się na posadę clo Ha­
licza. Satysfakcją zaś teraz prawdziwą 
dla ludzi pragnących postępu w zanie­
dbanym Tłum aczu, iż dostaliśmy przed 
kilku miesiącami dzielnego weterynarza 
powiatowego w osobie p. Józefa Gałka, 
nadzw yczaj energicznego i zdolnego u- 
rzędnika, który usiłuje zwolna a r a c jo ­
nalnie poskramiać zuchw ałych rzeżników 
i przyzw yczaja ich do pewnego rygoru, 
jak iego n igdy —  zdaje się —  nie znali. 
Publiczność tłumacka musi mieć uznanie 
dla tych usiłowań p. weterynarza, zwła­
szcza, że w obec zaszłych faktów można 
się obawiać w Tłum aczu o bezp ieczn i 
stwo zdrowia, a nawet życia ludzkiego... 
Spodziewa się też wielu, że znany u nas 
z energii, niedawno do T łum acza przy­
były komisarz starostwa, p. Bartoszew ­
ski, poirafi w krótkim czasie uśmierzyć 
wybryki rozm aitego gatunku żydow skich 
korupeyonistów. P ubliczność tłumacka 
będzie mu bardzo za to wdzięczną i na­
bierze otuchy i wiary, że postęp je s t i u 
nas możliwym ...

Czeska cukrownia w Tłum aczu za­
mierza obecnie dla ułatwienia kom uni- 
kacyi celem  przewozu buraków, przed­
sięwziąć budowę koiei konnej w samym 
Tłum aczu i tegoż najbliższej okolicy. A 
więc rozpoczyna się u uas ru<-h prze­
m ysłowy na wielką skale, z korzyścią 
jednakże —  jak przypuszczam  —  tylko 
dla pp. Czechów , którzy objąw szy hege­
m onię w fabryce, ignorują, a nawet ru 
gują naszych lu d z i, jak  to niedawno 
z wielkiem  oburzeniem  w opinii krajow ­
ców stwierdzonem  zostało...

W  Ottynii, miasteczku po-tożonem o 
3 mile od Tłum acza, a należącem do 
tłu. ackiego powiatu, w ydarzył się n ie­
dawno fakt, świadczący dowodnie, jak 
dalece rozw ielm ożniło się u nas po 
m niejszych gmina.di miejskich żydow - 
stwo, a upadło m ieszczaństwo i w ogóle 
znaczenie magistratu. Oto 3 tygodnie 
temu przyjm ow ał młody rabin z Otynii 
(cudow ni okulista) sław nego gościa, ra­
bina z Kossowa w tak uroczysty sposób, 
że przyjęcie to pow inniśm y zanotować 
złotem i głoskam i w historyi żydowskiej 
G a lic ji, chciałem  powiedzieć w żydow ­
skiej historyi Gaiieyi...

I  tak, na przystanku kolejowym  we 
wsi Ilostow ie koło Ottynii oczekiw ała 
zuakom itego gościa  z, K ossow a liczna 
bandera, złożona z ch łopów  i żydów 
przebranych za ch łopów  na koniach !... 
Bandera ta odprowadzała rabina wśród 
okrzyków nietajonej radości aż do wnę­
trza stęsknionej za gościem  Ottynii... 
Tutaj nastąpiło —  mimo w rodzonego u 
żydów wstrętu do podobnego rodzaju 
objaw ów  radości —  strzelanie z moździe-

rzów i innej palnej broni, niem niej w ie­
le innych uroczystych ekscesów , przy- 
czem  odszczególn ił się nadzwyczajnie 
żydow ski burmistrz Otynii katolickiego 
nazwiska, p. Olejniuk. P rzygotow ał on 
gm inę należycie na przyjęcie znakom i­
tego rabina, tak, że w ieczorem  w dniu 
przybycia gościa ilum inowano rzęsiście 
całe zacne miasteczko tak, jakby  w cześć 
przyjazdu jak iego dostojnika... Żydzi te­
dy w Ottynii m ogą się poch lubić tą pa ­
miętną uroczystością, jak iejby  nie wiele 
mia teczek m ogło u siebie' pod okiem 
władz o g lą d a ć !

Lwów dnia 5 czerwca.

Vjit|.lski os joM słc. Arcyksiąże Ludwik 
Wiktor przybył wczoraj do Lwowa.

M ia n ow a n ia . Radca sądu kraj. Wład. 
Herold został zamianowany radcą wyższego 
sądu kraj. w Krakowie. Adjunkt sądu ob 
wodowego w Kolbuszowej Hipolit Smolecki 
adjunktein przy sądzie w Tarnowie. Auskul- 
tant Stan. Turski adj unit tem sądu obwodo­
wego w Kolbuszowej.

Minister sprawiedliwości zamianował a- 
djunkta sądu powiatów ego w Kolbuszowej, 
Hipolita Smoleckiego adjunktein sądowym w 
Tarnowie, a auskultanta Stanisława Tur­
skiego adjunktein sądu powiatowego w Kol­
buszowej.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
trolora pocztowego Józefa Czerniewicza za-- 
rządcą pocztowym w Śniatynie, a oficjałów 
pocztowych Karola Jaroszyńskiego zarządcą 
pocztowym w Żółkwi, Leopolda Korytowskie- 
go zarządcą w Jaśle i Jędrzeja Dawidow­
skiego zarządcą w Podgórzu.

Rada szkolna krajowa zamianowała na 
uczycielami szkół ludowych: Józefę Orze
ehowską w Czukwi; Józefa Kwaśniewicza 
w Spryni; Adama Borzemskiego w Iławczu, 
Dmytra Kńpija w Iwanówee.

Ś l ub y ,  -Tutro dnia 6. czerwca o godzi­
nie 11 przedpołudniem w kościele parafial­
nym św. Marcina odbędą się zaślubiny p. 
Hipolita z Rudna Rudzińskiego kapitana 
jeneralnego sztabu z panną Gizelą, córką 
Karola prezesa Izby handlowej i Emilii 
KiscIJców.

Ślub panny Antoniny Ostoja Soleckiej 
z p Józefem Ciastoniem odbędzie się dnia 
10. b. m. w kościele 0 0 . Bernardynów we 
Lwowie o godz. 7. wieczorem.

W Kijowie odbędzie sio dnia 22. b. m. 
ślub panny Maryi Chojnowskiej córką Kle­
mensa i Karoliny i z Newlińskich Chojnow­
skich właścicieli dóbr z p. adwokatem Igna­
cym Łychowskim.

W Stanisławowie odbędzie się dnia 6. 
bm. ślub panny Maryi Majeranowskiej córki 
Jana Majeranowskiego radcy apelacyjnego i 
adwokata i Heleny ze Stróżów z p. Emilem 
Pelikanem, nauczycielem gimnazyalnym.

Dnia 30. maja b. r. pobłogosławionym 
został związek małżeński między panną 
Olgą Graderówną córką lekarza w Stanisła­
wowie, »  p. Tadeuszom Paszkowskim, urzęd­
nikiem kolejowym tamże.

Zaręczyny. Oncgdaj odbyły się zhrę- 
ezynny Mai^i Macurównej z p.  Frydyrykiem 
Bertonim adjunktein sądowym w Trem­
bowli.

Przcrwn w rnclm kolejowym. Wez­
brane wody przerwały tamę między Gajami 
a Drohowyżem, skutkiem czego ruch pocią­
gów na linii Stryj Drohobycz tak dla ru­
chu osobowego jak i towarowego prawdo­
podobnie na 48 godzin przerwany został.

T r a m w a j e le k t r y c z n y . Z Wiednia 
donoszą: Pertraktacje delegatów lwowskiej 
Rady miejskiej z reprezentantami towarzy­
stwa belgijskiego (lwowskiego tramwaju 
konnego) zostały już ukończone. Reprezen­
tanci miasta żądają, ażeby przed otwarciem 
wystawy kraj. w r. 1894 towarzystwo wy­
budowało kolej elektryczną z głównego 
dworca przez Nowy Świat na plac wystawy, 
a w r. 1895 tramwaj konny na Łyczaków, 
reprezentanci towarzystwa belgijskiego zga­
dzają sin na to z tą jednak różnicą, że 
drugą linię z dworca kolejowego przez 
Nowy Świat wybudować chcą nie jako 
kolej elektryczną, lecz jako tramwaj kon" 
ny a trainway elektryczny poprowadzić chcą 
tylko od kasy oszczędności na plac wystawy. 
Reprezentanci to w. belgijskiego oświadczyli 
jednak, iż to nie jest taką przeszkodą, któ- 
raby mogła rozbić układy. Zgodzono się 
wreszcie na to, że ostateczna decyzya za­
padnie najpóźniej 10. czerwca w Brukseli,

dokąd udał się sekretarz tow. belgijskiego 
wraz z dyrektorem tramwayu lwowskiego p. 
Schustrem. Tow. belgijskie zobowiązało się 
także opłacać pewne kwoty gminie m. Lwo­
wa na wyłączną eksploatacyę komunikacyi 
tramwajowej we Lwowie.

Z niedzieli. Nadaremnie wznosił Lwów 
ku niebiosom korne prośby o pogodę; nie- 
łaskawe bogi zesłały nam wczoraj znowu 
deszcz całodzienny —  przeszkodę wycieczek, 
festynów i zabaw ogrodowych. To też wy­
szedłszy już rankiem do miasta zauwmżyć 
było można prawie same tylko zasmucone, 
z wyrazem zawiedzionych planów i nadziei 
oblicza, na które dźwięki przeciągających 
do i z kościoła kapeli wojskowych wywo­
ływ ały zaledwie na chwilkę jaśniejszy od­
blask. Pomimo jednak tego przygnębienia 
niepogodą, ruch na ulicach był wielce oży­
wiony i liczne zastępy publiczności zwie­
dzały muzeum przemysłowe, muzeum Dzie- 
duszyckich, a zwłaszcza wystawę sztuk 
pięknych. Godziny popołudniowe poświęcono 
przeważnie kultowi Morfeusza, wieczorem 
zaś w teatrze przedstawienie składane z „P a­
jacam i" kazało zapomnieć licznie zgroma­
dzonej publiczności o zawiedzionych z po­
wodu niepogody nadziejach.

W s tre fie  u m ia r k o w a n e j. Minął mie­
siąc, jak uparty deszczyk ciągle pada, mi­
nął miesiąc, jak Lwowianin nad swą dolą 
biada, wszędy błoto, z trotoarów woda ciur­
kiem płynie, parasoli i kaloszy brakło w ma­
gazynie. Czy to święto czy niedziela, każdy 
ręce splata i  żałośnie pyta niebios: czy to 
koniec świata?

Już to u nas wszystko zawsze kroczy 
miary śladem, a tej miary strefa nasza naj­
lepszym przykładem, bo jak słońce zacznie 
świecić, pali co się zmieści, a jak deszczyk 
znowu łaskaw, to już dni czterdzieści.

.Tak w powieści. Było ich dwoje, on 
był bardzo przystojnym i bardzo młodym, 
ona jeszcze piękniejszą i jeszcze młodszą. 
Wśród róż, bzów, przy śpiewie słowika wzro­
sła ich miłość, pisali wiersze do sztambu­
cha, grali na cztery ręce na fortepianie, za­
jadali eukierki i było im słodko.

Lecz słodycz tego świata nie jest wie­
cznie słodką, przyszła gorycz w postaci ły ­
sej, dzwoniąc złotem i odtąd młodzieniec 
sam wzdychał do księżyca i pił piołunówkę 
życia... Gdy minęło sporo lat z chłopca stał 
się stary kawaler, a z uroczej panienki 
wdzięczna i dźwięczna wdówka.

Stare jak świat przysłowie, że on re- 
vient toujours d son premiere amour i 
tu nie zawiodło, spotkali się na Rivierze, 
jak ongi przed laty wśród ró ż ; serce zabiło 
tem samem tętnem i dziś kapłan związał 
na wieki serca tych, których los w najpię­
kniejszej dobie życia kapryśnie chwilowo 
rozłączył.

Wklne zgromadzenie Tow. pracy 
kobiet. Przewodniczyła p. Marchwicka, se­
kretarkę zastępywała p. Romanowiczowa. 
W edług przedłożonego zgromadzeniu spra­
wozdania uczęszczało w ciągu roku szkol­
nego ogófiem 88 uczennic na naukę robót 
ozdobnych, kroju bielizny, frędzli wiązanych, 
szycia i haftów b iałych / Do szkoły powta­
rzającej uczęszczało ogółem 81 uczennic. 
Dochody Towarzystwa wynosiły 6379 zł, 
47  ct., rozchody 2789 zł. 29 ct. Pozostało 
więc 3590 zł. 18 ct. Mąjątek towarzystwa: 
List zastawny gal. Tow. kredytowego ziem­
skiego nomiinalnej wartości 1000 zł. w. a., 
pochodzący z daru śp. Ludwiki z hr. Bor­
kowskich Niezabitowskiej, przeznaczony na 
kapitał żelazny (wedle kursu) 1000 zł., 
wartość sprzętów po potrąceniu 10 prc. na 
zużycie. 248 zł. 31 ct., wartość książek w bi­
bliotece po odtrąceniu 6 prc. 160 zł. 17 ct., 
razem 1408  zł. 48 ct. Członków Liczyło Tow, 
w rokn ubiegłym 62. Z wniosków w kie­
runku rozszerzenia zakresu pracy kobiet 
przeszedł w  głosowaniu wniosek p. Roma- 
nowiczowej, co do założenia szwalni i pró­
bowania nauk innych zawodów np. introli­
gatorstwa. Do Rady zawiadowezej weszły 
panie : Marchwicka, Kosińska, Pawlikowska, 
Niedziałkowska, Teodorowiczówna, Linkowa, 
Thuliowa, Szeuielowska, Ponińska, Zacha- 
ryasie wieżowa, Wechslerowa, Moszyńska, Mi­
chalska, Tomaszewska. Do komisyi kontro­
lującej wybrano p. Skałkowską i Majew­
skiego Zygmunta.

Kolo pań T o w a rz y s tw a  szkoły ludowej 
urządziwszy sprzedaż zapałek w  skrzynkach 
automatycznych i sprzedaż papieru listowe­
go w składach papieru Bromilsldego Dy- 
dyńskiego, prosi uprzejmie publiczność na­
szą o poparcie sw ych usiłowan i oddaje pod 
opiekę jej skrzynki automatyczne, które nie­
stety złośliwi chłopcy nieustannie, psują. 
Tego rodzaju srjaw ola nieznana gdzieindziej 
narr.ża nas na szkody dotkliwe, a kupują­
cych. zapałki na, zawód dla Towarzystwa ró­

wnie przykry, gdy zepsute skrzynki nie wy­
dają zapałek. Dlatego też Koło pań nie 
wątpi, że szanowna publiczność zechce przyjść 
mu z pomocą i skarci dostrzeżone naduży­
cia. Również poleca gorąco karty biletowe 
używać się mające do ozdoby wieńców zbio­
rowych, jak obecnie na pogrzeb śp. Lenar­
towicza tj. że uietylko członkowie Towa­
rzystwa, ale wszyscy inni z biletów tych 
korzystać mogą. Prosi również o zwracanie 
uwagi na kupno kart z godłem Towarzy­
stwa szkoły ludowej, gdyż pokazują się już 
karty podobne nie od Towarzystwa pocho­
dzące, które niewłaściwą wywołują konku­
rencję wprowadzając w błąd kupujących.

Prod.ukeye magiczne Chevaliera Tho- 
rua ściągają od dwu tygodni sporą ilość 
widzów, którzy podziwiają iluzje przedsta­
wiane przez p. Thorna. Uwagę widza zwra­
cają na siebie szczególnie: t. z, Aerolit czy­
li dama wznosząca się w powietrze , spale­
nie żywej osoby i spirytystycne wiązanie rąk. 
Dodać tu należy, iż sposób w jaki p. Thorn 
swe sztuki wykonuj*, jest bardzo dwcipny 
i interesujący.

L Izby sądowej. Rozprawa przeciw 
pp. Hudecowi i Daszyńskiemu w sprawie 
konfiskaty Robotnika , trwała dzień cały. 
Jako świadkowie stawali były rektor poli­
techniki p. Skibiński, obecny rektor p. Rich­
ter i przewodniczący Tow. bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki p. Ruebenbauer. Sę­
dziowie przysięgli po wysłuchaniu pięknych 
wywodów prokuratora Przyłuskiego i obroń­
cy dr. Greka 6 głosami przeciw 6, orzekli 
niewinność obu oskarżonych. Prokurator 
zgłosił zażalenie nieważności.

Dziś przed południem odtyła się przed 
tą sarną ławą przysięgłych rozprawa o wy­
stępek z § 302 u. k. przeciw Abrahamowi 
Mehrerowi. D er Socialist w marcu b. r. umie­
ścił obelżywy artykuł przeciw szlachcie pol­
skiej, lżąc ją  i znieważając w wyrazach 
wcale nie doborowych.

Prokuratorya państwa artykuł skonfisko­
wała, a przeciw młodziutkiemu redaktorko- 
wi wystąpiła z oskarżeniem. Obwiniony bro­
nił się tera, że artykuł inkryminowany prze­
drukował z A rbeiter Zeitung, że nie miał 
zamiaru podburzać przeciw całej szlachcie, 
że w prasie zagranicznej panuje ton jeszcze 
ostrzejszy i że tylko 3 egz. numeru swej 
gazetki wydrukował.

Przysięgli po krótkiej naradzie na zada­
ne pytanie odpowiedzieli 8 głosami nie, 4 
tak; wobec czego Abraham Mehrer uszedł 
bezkarnie.

Konkurs Magistrat lwowski ogłasza 
na dwa miejsca funduszowe w zakładzi* 
Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza dla 
rz. kat. sierót nie starszych nad lat 12.

Z dzienniku policyjnego. Na szkodę 
p. B. , właścicielki dóbr ziemskich, zamie­
szkałej przy ul. Mickiewicza popełniono w 
tych dniach znaczną kradzież. Kradzież tę 
popełniła służąca Józefa Borkowska, którą 
aresztowano. Skradzione rzeczy odnaleziono.

Sprawcę napadu na pewną panią na ul. 
Łyczakowskiej, murarza Bazylego Buniaba 
aresztowano.

Pogrzeb Lenartowicza. Z Wiednia 
piszą; Tutejsza kolonia polska robi przy­
gotowania, by godnie uczcić pamięć pie­
śniarza w czasie przewiezienia zw łok  przez 
Wiedeń. W  tym celu zawiązał się komitet 
połączonych stowarzyszeń polskich: „O gni­
ska", „Przytuliska", „Z god y", „Lutni" i 
„Biblioteki polskiej", które do wspólnego 
komitetu wydelegowały ze swego grona po 
trzech członków. O ile wiadomo ułożył ko­
mitet program następujący: D. 9. bm. mię­
dzy godz. 5 a 6 wieczorem zbierze się ko­
lonia polska na dworcu kolei północnej. 
Tam nad trumną Lenartowicza przemówi 
jeden z posłów imieniem wszystkich Pola­
ków zamieszkałych we Wiedniu. Od -pol­
skich stowarzyszeń we Wiedniu złożonym  
zostanie na trumnie piękny olbrzymi wie­
niec, w którym mieścić się będą kwiaty ze 
stoków Kahlenbergu, jak o sym bol polskoso 
we Wiedniu. W ieniec będzie miał napis;

Pamięci Teofila Lenartowicza, stowarzysze­
nia polskie we W iedniu". Następnie jedno 
z dzieci tutejszych szkółek polskich złoży 
wieniec z napisem: „Pamięci Teofila Le­
nartowicza, dziatwa polska we Wiedniu". 
Po tej uroczystości na dworcu zwłoki tego 
samego wieczora odejdą do Krakowa. O go­
dzinie wpół do 8 odbędzie się oprócz tego 
uroczysty wieczór ku czci Lenartowicza w 
sali hotelu de France.

Z Krakowa donoszą: Nieznane dotąd
portrety Lenartowicza i Adama Mickiewicza 
odnalezione w pracowni zmarłego a za­
szczytnie znanego w emigracyi paryskiej 
malarza Kwiatkowskiego, nadesłała wdowa 
po nim z Paryża w nadziei znalezienia w 
Krakowie nabywcy. Znajdą się one oba na

! wystawie prac rzeźbiarskich Lenartowicza 
i pamiątek po nim, jaką urządza krakow­
skie muzeum narodowe już z początkiem 
przyszłego tygodnia w swej sali głównej. 
Portret Lenartowicza malowany jest z na­
tury po r. 1853 ; głowa Mickiewicza na 
złoconem tle malowaną jest po śmierci wie­
szcza z wrażenia, jakie pozostało w duszy 
malarza, znającego dobrze poetę.

Jak wykonujemy nasze prawa au­
tonomiczne ? W  Ciężkowicach odbyć się 
miały dnia 2 bm. wybory uzupełniające do 
do Rady gminnej. Do urny wyborczej zjawi­
ło się jednak tylko p i ę c i u  głosujących. 
Ponieważ w obee tego nie można było na­
wet skleić komisyi wyborczej, burmistrz za­
wiesił wybory. Na co zasłużyli obywatele 
miasta Ciężkowic, niech sami powiedzą.

W  Kołomyi odbył się w dniu 2. 
czerwca k*ncert Towarzystwa muzycznego 
im. Moniuszki i miłośników polskiej sceny, 
połączony z przedstawieniem dramatycznem 
artystów stanisławowskiego polskiego teatru 
im. Fredry na dochód szkoły muzycznej. 
Próez obfitego programu muzycznego wy­
stawioną została komedya Z. Przybylskie­
go „Pierwszy bal."

W dniu pogrzebu śp. Teofila Lonartowi- 
oza, to jost 12. czerwca urządza towarzy­
stwo Bursy polskiej w Kołomyi wieczorek 
ku uczczeniu pamięci zgasłego lirnika. Część 
muzyczną programu objęło towarzystwo mi­
łośników polskiej sceny i muzyczne im. Mo­
niuszki. Dochód przeznaczony na rzecz Bur­
sy polskiej.

Urząd pocztowy w Złoczowie do­
nosi, że od 1. czerwca jazda osobowa mię­
dzy Brzeżanami a Złoczowem w ten spo­
sób zmieniona została, iż wóz pocztowy o 
pół do 1 w południe z Brzeżan do Złoczo­
wa odchodzi, a o 6 '30 do Złoczowa przy­
chodzi, i tym sposobem podróżni przybyli 
tą pocztą z Brzeżan do Złoczowa, z odcho­
dzącym o godz. 8 wieczór w kierunku do 
Lwowa pociągiem pospiesznym połączenia 
mają. Przybyłych z Brzeżan pocztą tą podró­
żnych, odwozi ten sam wóz pocztowy wprost 
na dworzec. Ze Lwowa przychodzi pociąg 
do Złoczowa o godz. 2 w nocy, a o godz. 
5 rano odjeżdża poczta osobowa do Brzeżan.

Gminie Adamy darował namiestnik 
Kazimierz hi. Badeui grunt pod budowę 
nowego budynku szkolnego i 5000 cegieł 
na tęż budowę.

Dwa trupy. Oaz. przemyska donosi: 
Podczas rozbierania w Przemyślu baraków 
wojskowych przy ulicy Mickiewicza przez 
przedsiębiorców: Neuschlossa i Wunscha 
runął komin, przyczem dwóch robotników 
odniosło tak ciężkie uszkodzenie, że przepła­
cili je życiem. Wiadomość o tym wypadku 
podana w naszem piśmie spowodowała 
wdrożenie śledztwa. Komisya oglądająca 
miejsce wypadku sprawdziła, iż rozbieraniem 
baraków kierował samozwańczy inżynier i 
Jakiś cieśla, obaj nie posiadający koucesyi 
do samoistnego wykonywania robót technicz­
nych i że wypadek spowodow ała: bezgra­
niczna opieszałość i brak należytego dozoru. 
Dwa trupy, dwie rodziny pozbawione żywi­
cieli oskarżają Neuschlossa i Wunscha. 
Ramię sprawiedliwości, tego jesteśmy pewni 
dosięgnie winnych, a surowa kara zoatnnie 
v.ymierzoną tym, którzy aby tylko zyskać 
igrają życiem ludzkiem.

W Fnkow le walne zgromadzenie to­
warzystwa szkoły ludowej odbędzie się dnia 
13 bm.

Podziękowanie, otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo z prośbą ® um ieszczenie: 
Obywatelski kom itet opiekuńczy Domu Aka­
demickiego, którego zadaniem jest przypro­
wadzić do skutku fundacyę wieczystą Domu 
w którymby niezamożni uczniowie Uniw. 
jagiell. znaleść mogli bezpłatne, a przynaj­
mniej tanie i hygieniczne urządzone miesz­
kanie i pod okiem władz nniwersytcckich 
kształcić się mogli na prawych obywateli 
kraju, w usiłowaniach swych zyskuje coraz 
większe poparcie we wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa. W ostatnich dniach 
nadeszły dalsze dowody zainteresowania się 
tą sprawą ludzi dobrej woli. A  miano­
wicie :

1. Wielmożny pan Bolesław Zieliński 
majster ciesielski w Krakowie, oświadcze­
niem pisemnem z dnia 29. maja br. zobo­
wiązał się do frontowego budynku, który 
stanąć ma od ulicy Topolowej, bezpłatnie 
zaciągnąć belki przez wszystkie piętra, zro­
bić i ustawić dach na tym budynku.

2, Wielmożny pan Jerzmanowski z No­
wego Jorku znany powszechnie z gorliwego 
popierania licznych instytucyi krajowych 
nadesłał za pośrednictwem p. Adama A s­
nyka na budowę Domu Akademickiego kwo­
tę 500 zł.

Listy o Sejmie.
u.

R ów nież od lat trzydziestu prawie 
pokutuje w sejm ie sprawa reformy gm in­
nej. Już w roku 1866, gdy uchwalono 
adm inistr cy jne ustawy i podwaiinę kła­
dziono pod naszą autonom ię 1 kalną, 
różniły się zdania co do organizacyi, 
jaką należy nadać gm inom .

P osłow ie krakow scy i znaczna częsc 
posłów w iejskich chcie li naśladow ać po­
rządki, zaprowadzone w K rólestw ie kon- 
gresowem  przez W ie lopolsk iego  i żądali 
zaprowadzania gm iny  zb iorow e], (którą 
nazywano O pole), obejm ującej kilka wsi 
i dworów . Przem awiał za niemi ten 
w zgląd, że nie chciano tw orzyć nowej 
różnicy pom iędzy Galicyą a K rólestw em , 
a nadto dow odzono, że takie dopiero 
opole będzie m iało potrzebne siły in te­
lektualne i materyalne i że n ieufność 
ludu do szlachty zatrze się w niem  naj­
prędzej. Zdanie to jednak pozostało 
w m niejszości.

Posłow ie ze w schodniej części kraju 
i większa część posłów  w łościańskich 
sądziła, że nie trzeba gw a łcić  w yobra­
żeń naszego ludu, dla którego wieś jest 
niejako ojczyzną i któryby uczuł nad­
zw yczaj boleśnie zniszczenie indyw idu­
alnej grom ady. Prócz tego byli przeko­

nani, że wspólna praca ludu i szluchty 
m oże prow adzić <io harm onii wtedy 
tylko, gdy jest dobrow olną i opartą na 
wząjeninem  zaufaniu, — żc w chwili 
w której stałaby się przym usową, wzbu­
dziłaby tylko wzajemną nieufność, i do 
prow adziłaby nieraz do bolesnej kolizyi 
interesów.

Potworzono tedy osobne gm iny ze 
wszystkich wsi w kraju i odłączono od 
nich obszary dworskie pozostaw iając pole 
dla wspólnej pracy w szystkich warstw 
w radach powiatowych. Jedno jednak 
ustępstwo zrobiono zwolennikom  gm iny 
z lorowej, postanawiając, że wolno gm i­
nom i obszarom dworskim łączyć się do- 

rowolnm  w zbiorowe całości", czy to dla

których 9praW Czy też tylko dla n ie ‘

9 d cz? 8'? minęło lat prawie
trzydzieści, a żądanie połączenia dwu 
gm in  albo gm iny z obszarem dworskim 
b i ł o  tak wyjątkowe, że można je  uwa 
żać za niebyw ałe i to zdaje się wskazy­
wać, że tw órcy istniejącej ustawy dobrze 
znali usposobienie kraju i jeg o  stosunki.

S tronnictw o pokonane nie dało je ­
dnak za w ygranę i od chw ili wprowa­
dzenia w życie naszej lokalne) autono­
mii trwa a g ita c ja  publicystyczna . par-

S S P S r L Z t  i . b e ,
żadna organizacya autonom iczna o ejsc 
się nie może, dodaw ały siły  argum en­
tom zw olenników  gm iny zbiorow ej, a

opinia W arszawy popierała ich dążności 
tak, że kwestya ta wisi nieustannie nad 
krajem, nie w ychodząc jednak nigdy 
z fazy przedw stępnych pogadanek. Tem 
zaś trudniejszą r/.cezą było, aby stała 
się aktualną, że zw olennicy gm iny zb io ­
rowej różnią się między sobą zasadniczo.

Stronnictw o krakowskie pragnie prze- 
dewszystkiem  bardziej sprężystej adm i­
n istracji i lepszej policyi, i sądzi, że 
najłatwiej m ożna dojść do tego celu, 
stawiając na czele m ałych okręgów  ad­
m inistracyjnych urzędników m ianow a­
nych przez-starostw a i znosząc w ogóle 
nasz dualizm autonom iczny na korzyść 
rządu, przez co dałoby się osiągnąć zna­
czne oszczędności. Myśl ta je s t  wstrętną 
dla stronnictw a dem okratycznego, któ­
remu chodzi przedewszystkiem  o w spól­
ne samorządne działanie wszystkich 
warstw u sam ego dołu, i które się po 
niem  spodziew a znacznego wzrostu siły 
narodow ego ducha, które warto okupić 
znaeznem i ofiarami pieniężnem i.

Sprawa, o której mówim y stanęła dwa 
razy na porządku dziennym  sejmu. Po 
raz pierwszy w n ió s ł 'p o s e ł  Julian D u ­
n a j e w s k i  znany swój projekt re for­
my adm inistracyjnej, wyrażający w całej 
pełni dążności stronnictw a krakowskiego, 
Me w sposób zm ieniający koustytucyę 
austryacką.^ Gmina zbiorow a miała za- 
s ąpi teraźniejsze gm iny i obszary dw or- 

■ ’ a na 30j czele miał stać urzędnik 
mianowany prZez starostwo, M iejsce 
dzisiejszych powiatów miały zająć w ię­

ksze obw ody, : rządzone przez starostę i 
przyboczną wy braną radę utworzoną na 
w zór francuski eh rad departam entalnych. 
W yd zia ł krajo1 iry m iał się stać podobną 
przyboczną  ra dą nam iestnictw a, a na- 
inietnik m iał 1 >yć odpow iedzialny przed 
•sejmem, starof ilowio zaś mieli być odpo­
wiedzialnym i p r z e d  Radam i obw odow e­
mu W niosek ten m usiał pozostać bez 
skutku, dlateg ;o, poniew aż sprzeciw iał 
s;ę obowiązują eym ustawom  zasadniczym  
państwa.

G dy poseł D unajew ski został m ini­
strem skarbu, w p łyn ą ł na sw oich kole 
gów  w  tym d u cł W o in e t  rozesłał
do w szystkich i ... «  kwestyonaryusz,
zapytujący cz y _ ,t nie zgodziły  z re­
form ą adroin t.*rracyi, podobną do tej, 
którą w nosił .„© gdyś poseł Dunajewski. 
A le w tym k irestyonarzu nie było żadnej 
w zm ianki o o dpow iedzieIności nam iestni­
ków  i staros 'Ł ów .w  obec ciał autonom i­
cznych , —  wszystkie tedy sejm y, nie 
w yjm ując g a licy jsk ie g o , da ły  odpowiedź 
odm ow ną - -  w idzia ły  bow iem  w propo­
nowanej reform  ie zupełne zaprzepaszcze­
nie adm inistrae yjnej autonom ii. Od tego 
czasu nie p on a i viano już w sejm ie na­
szym  w niosków  daleko idących  i usiło­
wano tylko jaw  ne niedostatki naszego 
ustroju gm innej ro poprawić now elam i, 
m ającem i na cel, u przeprow adzenie ści­
ślejszego n a d z o n n a d  gm inam i ze stro­
ny Rad powiatow y ch  i zaw isłości pisa­
rzy gm innych  od 1 W ydziałów  powiato­
w ych  W n iosk i i ii, jhw alane przez sejmy

nie u trzym yw ały jednak sankcyi i n ie­
jasna sprawa reform y gm innej zawisła 
oiitąd nad krajem , który wciąż słyszy 
g łos w ychw alający gm inę zbiorową, jako 
rzecz społecznie i narodow o konieczną.

Z czasem zm ieniło się równocześnie 
niejedno w kraju. Ciężar tak zwanego 
przekazanego zakresu działania, przewa­
lanego przez rząd na gm iny, stawał się 
coraz nieznośniejszym  i prawie wszystkie 
siły gm iny bywają dziś zużywane ^przy 
wykonywaniu poleceń rządowych. Nadto 
sejm uchw alił cały poczet adm inistracyj­
nych i policy jnych  ustaw, a nowe usta­
wy : budowlana, o policyi ogniow ej i ło ­
wiecka spadły z porządku dziennego se- 
syi bieżącej jedyn ie dla braku czasu. 
W szystkie te ustawy pozostają jednak 
przeważnie na papierze, bo nie ma *c0. ‘ 
mu dopilnować- ich  wykonania, siły dzi­
siejszej bow iem  gm iny nie wystarczają, 
a ciężary, które teraz dźw igać musi gm i­
na, przygniatają ludność w sposob wprost 
nieznośne. N ierzadką jest przecież u nas 
wieś, płacąca 5 0 %  dodatków gm innych 
od podatku państw ow ego a są wsie jesz ­
cze o wiele bardziej obarczone. p rzy fi­
skalizmie dzisiejszym , który został dobi­
tnie scharakteryzowany w czasie dwu­
dniowej debaty w sejm ie, została ludność 
w  wielu m iejscach doprowadzoną do roz­
paczy i przed wszystkimi m yślącym i 
ludźm i staje zapytanie ; czy jest rzeczą 
słuszną, aby gm iny włościańskie dźw i­
gały prawie cały koszt urządzeń policy j­
nych , których korzyść spłynęłaby na

wszystkich m ieszkańców kraju, gdyby te 
urządzenia weszły istotnie w życie. To 
pytanie byw a stawiane nadwiślańskiemu 
zwłaszcza ludowi przez rozmaitych agi­
tatorów w sposób przesadny i fałszywy, 
tłum aczący jem u, że jest to jego  krzyw ­
dą, gdy zam ożniejsi nie przyczyniają się 
do różnych urządzeń grom adzkich, będą­
cych w gruncie rzeczy jedyn ie  instytu­
c ja m i wzajem nej pom ocy ludności uboż­
szej. W niosek  postawiony zeszłego roku 
przez posła P o  t o c z k a  a dążący do 
prostego połączenia obszarów dworskich 
z gm inam i, m iał swoje źród ło w pra­
gnieniu ulżenia ciężarów gm innych , spo­
czyw ających na ludności włościańskiej.

W  takich to okolicznościach w róciła 
sprawa reform y gm innej na porządek 
dzienny sejm ow y, a w róciła  w rozmia­
rach skrom niejszych. Nie było bowiem 
już m owy o zupełnem  przelaniu całego 
naszego autonom icznego ustroju i chodzi 
tylko o stw orzenie now ego organu, któ­
ryby m ógł podołać tym  zadaniom, któ­
rym dotychczasow a gm ina sprostać nie 
może, a których się nagrom adziła w prze­
ciągu lat trzydziestu niepom ierna ilosc.

W ojciech Dzieduszyeki.

(C . d. n.)



3. Zarząd zdrojowy w Iwoniczu uzupeł­
niając wolę właściciela śp. Michała hr. Z a ­
łuskiego, który przeznaczył 4 bezpłatne 
miejsca dla słuchaczów wydziału lekarskie­
go potrzebujących leczenia zdrojowo-kąpie- 
lowego w Iwoniczu i rozdawnictwo tych 
miejsc zastrzegł podpisanemu, r.a w n iosek  
podpisanego zgodził się, by z chwilą p rz y j­
ścia do skutku fundaeyi Domu Akademi­
ckiego z dobrodziejstwa tego k orzy sta ć  mo­
gli na wniosek zarządu Domu A k a d em ick ie ­
go przedewszystkiem ci s łu ch a cze  w y d zia łu  
lekarskiego, którzy mieszkać będą w Domu 
Akademickim, a p otrzebow a ć będą leczenia 
w Iwoniczu.

Za te objawy życzliwości i za te dowo 
dy pop ieran ia  „przyszłej instytucji, która  
tylko przy skutecznym współudziale społe  
czeństwa może przyjść do sk utku , sk ładam  
niniejszem panom Bolesławowi Z ielińsk iem u  
w Krakowie, E. J. Jerzmanowskiemu w 
Jorku i szanownemu zarządowi zdrojowemu 
w Iwoniczu serdeczne podziękowanie w imię 
niu Obywatelskiego komitetu opiekuńczego 
Domu Akademickiego.

'N Krakowie dnia 3. czerwca 1893.
P ro f dr. Edward Korczyński 

K o m ite t  le c z n ic z e j  k o lo n i i  r y m a ­
n o w s k ie j podaje do wiadomości, że oglę 
dżiny lekarskie uczennic tutejszych szkół 
które wniosły podanie a przyjęcie do kolo 
nii —  odbywać się będą we wtorek d. 6 
czerwca o g. 5. po południu w szkole żeń 
skiej im. Staszica (naprzeciw teatru letnie 
go). Oględziny zaś chłopców odbędą się we 
środę o godz. 6 po południu. Do tych ogig- 
dizs stawić się trzeba koniecznie.

N a u c z y c ie le  w  P ozn a ń sk iern . 
Bydgoszczczy piszą nam; od^ył się tu dnia 
26 z. m. pierwszy zjazd katolickich nauczy­
cieli w Księstwie. Po wysłuchaniu mszy św., 
zebranie zagaił przewodniczący p. Jasiński, 
poczem pierwszy wygłosił odczyt Spychał 
ski z Czeszewa na temat „W  jaki sposób 
może szkoła katolicka dźwignąć upadający 
śpiew kościelny." Drugi odczyt miał Galin 
ski z Rupiśnicy na temat „jakim, sposobem 
może katolicki nauczyciel skutecznie dzia­
łać przeciwko socyalistycznym i anarchisty 
cznym mrzonkom." Następnie po odczytaniu 
depesz i listów gratulacyjnych, przystąpili 
zebrani do omawiania spraw bieżących, zba 
dania działalności towarzystwa nauczycieli 
i wyboru nowego zarządu. Przez aklama- 
cyę wybrano ponownie dotychczasowych czon- 
ków zarządu. W obradach wzięło udział 150 
nauczycieli i 50 gości. (Szczegółowe spra­
wozdanie z tego zjazdu leży w naszej Re- 
dakcyi do przeglądnięcia interesowanych.

(Przyp. Red.)
Zmiana własności. P. Wincenty Lisz­

kowski, porucznik ułanów, nabył od pp, 
Henryków Skarżyńskich dobra rycerskie 
„Miedzianów" w W. ks. Poznańskiem za 
cen? 200 tysięcy zł.

Z Litwy. Bolesna strata dotknęła no­
wogrodzką ziemię. Umarł tam ostatniemi 
czasy Michał hr. 0 ’Rurke, jeden z najza­
cniejszych ludzi gasnącego pokolenia. Był 
to w szerokiem znaczeniu słowa —  obywa­
tel, ziemianin. Wychowany w twardej szkole 
marynarki, gdy osiadł na roli, przeniósł 
poczucie obowiązku do sfery, którą mu prze­
inaczyło jego stanowisko społeczne. To też 
stawszy się chlubą —  dotrwał na tej dro­
dze do końca. Irlandczyk z rodu, syn zasłu­
żonego jenerała, który po 1831 roku, wobec 
satrapów cara Mikołaja, był tarczą powiatu; 
brat śp. marszałka, co z zaparciem się wła- 
snem, śród teroryzinu murawjowskicli rzą­
dów, po 1863 roku uratował połowę n ow o­
grodzkiej szlachty;   ja k k o lw iek  obcej nam
narodowości, zrósł sio z przybraną ojczyzną, 
i ukochał ją miłością syna, dzieląc jej losy.
To też uznanie i cześć współobywateli, to­
warzyszyły mu przez ciąg życia do grobu.
Źe w spuściźnie po zacnym ojcu przechował 
piękną tradycję służenia ziemi, która się 
stała dla nich ojczyzną; —  że ożeniony z 
córką autora dzieła głębszej treści „Obraz 
myśli mojej" (Bochwica), jako małżonek, 
ojciec, sąsiad, był wzorem dla okolicy, 
rzecz to powszechnie znana; ale stojący myślą 
nad jego świeżą mogiłą, mógiżeby nic 
wspomnieć o tom, co dla wielu mniej może 
wiadome, dla niego zaś tak chlubne, a na co 
piszący z podziwem patrzył w swoim czasie;

GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Czerwca 1893

Z m a r l i .

Iłogow olsk a  N ata lia  z Czarneckich, jedna 
7, najzacniejszych kobiet w Warszawie. 26. b. m. 
Poświęcała sio pracy piśmienniczej i znana była 
między redaktorami pism; jako jedna z najlepszych 
tłumaczek z różnych języków. Wiele pięknych 
tłumaczeń zawdzięcza jej „Busze/.", jak „Ningara 
„Ben kwiatów , i tp., a „Przegląd tygodniowy 
powierzał jej zawsze poważne swoje artykuły do 
tłumaczenia. O pi ócz tego wiele pistn drukowały 
często oryginalno mniejsze jej artykuły. Niezmor­
dowana w pracy, był i wzorem kobiety, myślała 
ciągle o wypoczynku, kt-.rsgo udzieliła jej do 
piero śmierć, zaskoczywszy ją  przy biurku.

P rzybórów  skn Maryn- i  Sclińlzów. żona 
profesora szkoły głównej, a obecnie biblioteka 
rza ordyn. Zamoyskich w W arszawie 37. b. m 
w 67 r. ż.

Leśniewska Berta, w 88 r. ż. w Baden.
Zawleka Michalina, nauczycielka ludowa 

w 25 r, ż. w Bielawcach (pod Brodami).
K aczin arow ska  A ntonina z Zellerów. żona 

urzędnika buków, rządu krajowego, 26. b. m.

togo Egiptu, tak 
W łoch  wychodzą

dziś z sam ych tylko | Z Petersburgaga zapewniają, że rząd

W Ł O S Z K A .
sposób

w

P a w eł Adam w następujący  
charakteryruje kobiety włoskie.

Chociaż Włoszka nie przedstawia się 
jako typ jednolity  i aiimo licznych form 
pod jakimi piękność jej św iat  cały  
dziełach mistrzów włoskich podziwia, 
dusza jej jednak jest  duszą osiwiałego  
w szukaniu prawdy uczonego.

Dziewczęta  weneckie zgrabne swe  
formy kryją pod ciem uym i szalami,  
pod ciężarem chustki układają lica w 
uśmiech tajemniczy i milczący. W około 
marmurowych studzien, ukwieconych ka­
m iennym i akantumi i rozetkami nie roz­
mawiają — lecz Szepcą. Z konwią czer­
wono miedzianą u uóg spoglądają na 
siebie i w ym ieniają  tylko te milczące  
uśmiechy, przelatujące jak duchy po ich  
drobnych, pochylonych obliczach. W u- 
śm ieehach  tych odzwierciadla się cała  
ich dusza, a one umieją ją z nich od­
czytywać tak, jak owi uc.-eni, których 
cdna formułka algebraiczna zapoznaje 

całym św iatem  zjawisk.
W enecyanki posiadają w wysokim  

stopniu umiejętność ukazywania się w 
odpowiedniej sobie pozie tak dalece, że 
nawet postawni kobiet z ludu jest  zawsze  
artystycznie piękną. Nie mają też ani 
odrobiny kokieteryi. W kobiecie półno­
cnej zachwycamy się żyw ym  gieSfcem, 
figlarnem spojrzeniem, przyjemnym ukła­
dem, wreszcie dyalogiem, którym daje 

o poznania, źe chce się  nam podobać.
Włoszka nie dba o te zewnętrzne 

błyskotki. Nie czuje potrzeby parady,  
bo nie potrzebuje już wcale przykładać 
się do tego, aby się okazać taką, jaką 

w yśniły  starożyine rasy, z łoua któ­
rych wvszła. Ideał piękna owładnął nią 
ała, podbił każdą część je j ciała, każdy 

muskuł i każdy nerw, ona sama stała 
się niejako refleksem. Czy się uśmiecha, 
czy porusza zawsze jest odbiciem ide­
alnego piękna, na które składały w szy­
stkie n iem al rasy, stopione w jodno na 
jej ojczystym półwyspie.

Stara jej dusza n ;e nagaie  się już 
do tych poetycznych, ale ulotnych ilu- 
zyj serdecznych, które poprzedzają m i­
łość na północy. Stąd też Madonny np. 
Leonarda de Vinci są połączeniem św ię­
tego spokoju, melancholii i dziecięcej  
wesołości, jednem  słowem  najczystszej  
cnoty, z wyrazem palącej namiętności, 
dziewictwa z kobiecością. W Rzymie np. 
piętnastoletnie dzieci przedmiejskie wy­
glądają jak dojrzałe kobiety o duszy n ie­
mowlęcej.

We Florencyi spotkać można dwu 
nastoletnie panieuki, zawzięcie flirtujące 
które tracą przytomność, gdy „ sz e“ wcho 
dzi do salonu. W czternastym roku ogar 
nia je namiętność, zabawkę dotychcza  
sową przemieniają w dramat i zclunrie 
wąją otoczenie głębią i prawdziwością  
uczuć.

W  Gdańsku, gdzie cesarz W ilhelm

Tancerka, żywy h i e r Z f f ^ T  t^ cerki- na razie pozostaw ić na boku spra-
c ho rań tłomaczaca ruch i ; p  r u 7 wy bałkańskie, i nie lubi rozbierania ich

*  • &  O S  «świata - -  może pochodzie tylko z ko- "
łebki wszelkich um iejętności, z serea ca­
łego  świata.

Stara dusza włoska obiaw io sip w i. j. ,
tych istotach czarodziejskich u /m y "Li- korwety , r us7' c “ emu ,Da wodę nowej 
wdających za pomocą zgrabnych  p ir a t  i-f  . h ^ a ro w
tów cały  rój różnobarwnych myśli ma wnika nV*C *• ‘ Pu*ko~
rżeń, tak a n o  jak w turaSskiej g o l jb i .r -  w l .g i e  S E

tną tęczę.nad białymi Alp szczytam i.
sie

Skoromoją marynarkę i 
armia i marynarka należycie naw za­

je m  cenić nauczą, nie obawiam się c 
przyszłość. Głównym  filarem państwa  
to armia i marynarka. Trzymam się ka- 
walerzyckiego h a s ła  śp. ks. Frydryka  
Karola: Na przebój! B y ł  on wzorem ofi­
cera kawaleryi. Najlepszą paradą (fech-  

R e p e r to a r  teatra ln y* W teatrze lir. tunkową) to cios. P ierw szem i cnotami
„w ™ . t\~:* - - . -k- ł ; " posłuch, o resztę

Sztuki piękne.
Skarbka: Dziś w sobotę P° raz trzeci „Miss żołnierza w ierność 
Carmen" krotochwila w 3 aktach Aleksandra sję n je troszczę". 
Bissona. — Jutro we wtorek w teatrze 
letnim „Biedny Jonathan" operetka w 3 
aktach Millóckera Z Paryża don oszą : Nota „A jeucyi 

ii luniocKera. |Havasa“ oznajm ia, że ministerstwo ma-
K a z i m i e r z  P o c h w a l s k l  m aluje w iel-1  r ^n a r jj,j n je  o t r z y m a ło  <W.ve.hł>*.ac łn/W mi
„1— _ L - - - 1 - - ----- -ki p o r y t  P.z » j .  n a ..,-

mu eityscie w dworskiem Muzeum sztuki, z p0w odc podróży prezydenta Carnota 
gdzie jest obecnie urządzona pracownia p. do Bretanii, odw iedzinach rosyjskiej lub 

Pochwalskiego. Portret ma byc przezua- angielskiej > - -  J
czony dla jednego z obecnych panujących. doniesienia u zieu im ow  sa co najmniej 

* T a d e u s z  A jd k ie w lo z  wyjechał do przedw czesne.
Zofii, gdzie ma malować uroczysty wjazd Prezes gabinetu Dupuy miał się wy-

™ przed jednym  z posłów, że senat 
5- na. stanow czo odrzuci nowa ustawę wybor-

K o ś c la z s z k o  na czerwiec obejm uje: cza, skutkiem czego przyjdzie do 
Sto lat tema (Wspomnienie.) —  Do histo- go konfliktu obu Izb. 
ryi rodziny Kościuszków: I. Wyjaśnienie W  Montfontaine wybuchła sprzeczka 
wątpliwości w artykule „Regestr wyprawy pom iędzy w łoskim i a francuskimi ro- 
Anny Kosciuszkówny," w marcu na str. 17 botnikami, poniew aż pierwsi" śpiewali 
wyrażonej co do zapisu uczynionego jej przez piosnki obelżyw e o Fraucyi W śród bói- 
Piotra Estką, nadesłane * Warszawy; II. ki Włosi strzelali do Francuzów i zra- 
Sprostowanie wzmianki o Józefie Kościuszce, nili kilku. Ekscendontó  
bracie Tadeusza, podanej w lutym na str 
10, tudzież list pizez J. Z. z Krakowa c
bratanku Tadeusza Kościuszki. Dzieło Ta % j

now e-

5w uwięziono.

do 
lier’a

D eputow any francuzki Baudin, socya- 
Dzieło Ta- lista, został za wybryki z 1. maja ska 

deusza Kościuszki o manewrach altyllreryi zany na grzyw nę 200 fr., spóln icy je g o  
konnej. —  Drobne zapiski. — Bibliografia na 25 do 200 franków, 

dziejów i życia Kościuszki przez E. Cal- 
c. d. — Zaproszenie do przedpłaty na 

drugą połowę bieżącego roku. Senat w łoski zaniechał op oz /cy i
* Kuryer k o l e j o w y  Schenkera pierw- przeciw  rządow i w sprawie przedłożenia 

szy polski na sezon letni 1893 opuścił pra- o ustawie em erytalnej i przy ją ł, ją  137 
Książeczką ta w obecnym sezonie kąpie głosam i przeciw  113. U chw alono tylko

lowym potrzebna’ dla wszystkich wybierają- za zgodą rządu rezolueyę, wzywającą go 
ż zawiera alfabetyczny spis do przedłożenia projektu nowej kasy

stacyj kolejowych,’ najdokładniejszy rozkład emerytalnej, 
jazdy wszystkich kolei państwowych au

Krflr  "d%,ię - n wstorni zagranicznemi, ruch poczt galicyjskich n e n ie  obojga carstwa, z S .naji na kilka 
i co najważniejsza ustępy z regulaminu ru'  dni do le te isb u rga  i dopiero z .
ehu, dotyczące postanowień przewozu osób pojedzie  do Biarritz. K.n

pakunków, wreszcie taryfę ceny jazdy, ta- pogłoskom  o niesnaskach 
ksę pakunkową, kombinowane bilety okrężne 
i bardzo bogato wyposażony dział insera- 
tów. Książka ta jest nader praktycznie i

' ’ stw o“ , który

z Mil anem.

Dzienniki niemieckie zakłopotane są
- dla I jak tłum aczyć tytuł „Carsko W isoeze- wszystkick zrozumiale ułożona; system jej ’ ''a i «l “ w*“  J vi

o wiele jest lepszy od kuryerów niemieckich, 
którymi nas zasypują, a kosztuje tylko 20 
centów.

mógłieby zmarłemu odmówić gałązki kwie­
cia s  grzędy, którą on z taką miłością 
uprawiał? — Oto — zanim myśl podźwi- 
gnienia ludu przez oświatę w czasach pod­
daństwa, znalazła swój wyraz i uznanie w 
szerszych kołach społeczności, —  już jej 
wykonanie, bez rozgłosu i deklamacji, 
miało miejsce w Kasinie, majętności zmar­
łego. Szlachetny ten człowiek, zamieszka­
wszy wśród ludu, nie za p om n ia ł, że tam 
gdzie się praktykują przywileje —  są też i 
obowiązki do spełnienia, i oto, gdy inni 
jego rówieśnicy, uganiali się po świecie za 
zabawą lub posagiem, —  on, bezżenny pod­
ówczas, właściciel pięknej fortuny, imienia, 
tytułu, a bogatszy jeszcze młodością, uro­
dą —  które podnosiło staranne wychowa­
nie, —  w swych podróżach zagranicznych 
zwiedzał pilnie w sferae szkolnej, obce -in­
stytucje, -— ucząc się, przyswajając sobie i 
wvnosznc z nich wszystko, co mu sie w tern 
względzie stosowuem być zdało. To też szkoła 
zaprowadzona przez niego b y ła  p ie rw o w zo ­
rem dla wszystkich innych, dopók i to wzbro- 
nionem nie zostało. Zwolennicy zaś czasów  
pańszczyźnianych, i starej ru tyn y , zdybiijąc 
go nierzadko w kole w iejsk ie j dziatw y śród 
wykładów lekcyi lub urządzonej dla niej 
zabawy, z uśmiechem politowania prze­
zywali go niepoprawnym romantykiem a 
nawet pono —  maniakiem... Taki to los by­
wa torujących nowe drogi —  wyznawców, 
głosicieli prawdy! A jednak, obyśmy jemu 
podobnych mieli jak nąjwieoej. Cześó m u!

E. Pawłowicz. 
R nLIfi w 1 rai ach . Międzynarodowe 

biuro pocztowe w Bernie, ogłasza rozporzą­
dzenie, zakomunikowane rosyjskiemu minist. 
handlu, że nie wolno posyłać pieniędzy 
papierowych rosyjskich w zwykłych listach 
łub rekomendowanych w stosunkach handlo­
wych z Rosją. W razie przekroczenia tego 
rozporządoenia ze strony rosyjskiej poczty, 
z pienieniędzy zawartych w liście potrąco­
nych zostanie 25°/0 jako kara celna.

W y c o fa n e  m o n e t  s r e l^ n y c h . Rów­
nocześnie z monetami dwu i ćwiercguldeno- 
w e m i  wycofane zostały z obiegu także wszel­
kie monety srebrne pamiątkowe z r. 1878.

Od chwili, w której zostaje żoną ze 
środkowuje W łoszka wszystkie swoj"e u 
czucia w jednym  jedynym  człowieku tj 
w mężu. Kocha go silniej i lepiej niż in­
ne kobiety swych m ężów i je j to serce 
j"St kolebką owej legendow ej zazdrości 
kobiecej. Męża uważa za swą własność 
za rzecz, za część jej samej i ona jedna 
odczuwa, w całej pełni owo wielkie pra­
gnienie serca ludzkiego stopienia dwóch 
dusz w jedno, stworzenia z dw ojga ko 
ehanków jednej istoty.

Stałość je j uczuć wzmacnia sie oba 
uą, aby nie dostarczyć swym i błędami 
mężowi łagodnych okoliczności d k  jego  
zdrady - -  rzadko tedy grzeszą.

Przykład klasyczny tej chęci przem o­
żnej zjednoczenia się z duchem męża, 
przeistoczenia się w część jogo duszy, 
przem ienienia się jednem  słowem  w męż­
czyznę zawiera owa btijka o Joannie pa- 
pieżycy, jednoczącej w sobie ambieye 
wszysikich tych, których sercami zawła­
dnęła.

Zazdrość W łoszki jest jakby waryan 
tom je j chciwości. Z pieniądzm 1 tuk sa 
rtio postępuje, jak  z sercem męskiem. 
Nie pragnie może zdobyć jak najwięcej 

duych i drugich, ale to eo zdobyła 
chce zatrzymać bez uronienia choćby 
najm niejszego ułamka i pilnuje swej wła­
sności ze skąpstwem Harpagona. Nie­
rzadko spotkać można p r z e p ię k n e  dziew ­
częta, w łóczące się z bandami najbru­
dniejszych opryszków, szukające w ich 
to w a r z y s tw ie  złota i . d o b r o b j n i e -  
tracace nic na kobiece] czystości. W kaz 
dym" innym  kraju tworzyłyby one raczej
kadry upadłych kobmt

W łoszka jest prawdziwą Ewą, k° di

ta filozoficzną. I nie można ^
wić, gdy się pamięta, ze w R J .. .  
żarów zbiegały się wszelkie c j  1 3 
Kobieta też w Rzymie jest tworem 
szy człow ieczej w całej potędze, 
nej w serce latyńskie. Była o 
Mai i Astarty i germańskich 
które przybyły za wozami tryufalnymi, 
uwieńczonych imperatorów, wśród szy 
derczych okrzyków zwycięskich legionów.

W  objęciach kobiety włoskiej spoczy­
wały wszystkie narody ziemi, suma my 
śli judzkiej. Pod zewnętrzymi kształtami 
kryje ona wiedzę upragnioną, tajemniczą 
starożytność rodu ludzkiego.

Jak dawniej z hermetycznie zamknię-

e i e g a c y  e.
(Telegram Gag. Nar.)

Na wczorajszem  posiedzeniu koraisyi 
wojskowej delegacyi węgierskiej przyjęto 
powiększenie liczby jenera łów  o 2 dyw i- 
zyonefow  kawaleryi, powiększenie etatu 
służbow ych pficerów, a przy piechocie i 
strzelcach o 40 pułkowników, 1 2 podpuł­
kowników 17 m ajorów, jukoteź powię­
kszenie etatu kapitanów o 48, etatu niż­
szych oficerów a m ianowicie o 260 po­
ruczników i podporuczników przy artyle- 
ryi, a 3 przy pułku kolejowym i tele­
graficznym . Nadto uchwalono utworzenie 
13. szkoły kadeckiej w Marborzu. Dłuższa 
rozprawa rozwinęła się nad pomnożeniem 
lekarzy w ojskow ych. Po danem wyja­
śnieniu przez jeneralnego lekarza sztabo­
wego dr. Karola Krauss^ o położeniu le ­
karzy wojskowych, uchwalono podw yż­
szenie o jeneralnego lekarza sztabowego 
13 lekarzy sztabowych starszych I  klasy. 
23 lekarzy sztabowych starszych II  kla­
sy, 14 lekarzy sztabowych, 74 lekarzy 
pułkowych I klasy, 29 lekarzy pułko­
wych II klasy i 79 lekarzy starszych.

Uchwalono także utworzenie 14 ba- 
teryj konnych i nowy podział artyleryi po- 
lowej na 56 pułków o równej sile. Ugron 
dom agał się utworzenia artyleryi dla hon- 
wodów. Minister w ojny Bauer wykazał 
n iem ożliw ość tego, ponieważ czas służby 

honw edów  wynosi tylko 2 lata, co u* 
niemożliwiu wykształcenie artyleryi.

wedle nowej konstytucji 
przysłużą księciu bułgarskiemu i nastę- 
cy tronu, i sądzą, że to znaczy „Cesar­
ska Wysokość". Tymczasem w bułgar- 
skiem znaczy car tyle eo król i dlatego 
carowie rosyjscy przyjęli tytuł „im pera­
torów".

Berno d. 5. czerw ca. WTczoraj o d b y ło  
się zeb ra n ie  m ężów  zaufania s tron ­
n ictw a  sta roczesk ieg o . WTzię ło  w  n iem  
u d zia ł 40  osób , m ięd zy  innym i radca 
d w oru  M ezn ik  i B elcred i.

W n iosek  ad w ok ata  S ilanyi na p o łą ­
cze n ie  się  m ło d o - i staroozećhów  w y ­
w oła ł g w a łto w n e  protesty .

B u d a p e sz t  d. 5. c z e rw cu  T utejsza  
Izba  adw okatów  m ianow ała  K oszuta 
sw oim  cz łon k iem  h onorow ym .

Pester Lloyd  donosi z H a l i c z a :  
Z  na jpew n ie jszego  źród ła  s ły ch a ć , że 
rząd rosy jsk i postan ow ił n ow y  adm in i 
stracy jny  podzia ł K on gresów k i, tudzież 
przeniesienie w  g łąb  kraju w szystk ich  
w yższych  w ładz z nad gran icy  pru ­
skiej.

B e r n  d. 5. czerw ca . R ząd  sz w a j­
carsk i p r z y g o to w u je  dla parlam entu  
m em orya ł o stosu n k ach  c ło w y c k  
Francyą. W ed le  n iego , F ra n cy a  stra ­
ciła  w  sk u tek  w o jn y  c łow e j ze S zw a j- 
caryą  40 m il. fra n k ów .

Rzym d. 5. czerw ca . Papież, od ­
w dzięcza jąc się za prezent sułtański, 
przesłał mu cały zb iór  rękopisów  arab­
skich, odn oszących  się do h istory i d y - 
nastyi O sm anów  (obecn ie  panującej).

Szkolna eskadra akadem ii m arynarki 
zw idzi G ibraltar, N ow y Jork  i z p o w ro ­
tem Tanger.

L o n d y n  d, 5. czerw ca . Na kuryfca 
rzu  trybu n ału  sk a ib o w e g o  w D u blin ie  
odkryto  w cza s  m aszynę p iek ielną.

U rzęd ow o  zapow iad a ją , że  z ok a - 
zy i u rod z in  k ró lo w e j b ęd z ie  za m ia n o ­
w a n ych  n o w y ch  5 lo rd ów , 9 barone- 
fców (m ięd zy  tym i k ilku  d ep u tow a ­
n y ch ) i 16 kaw a lerów , m ięd zy  tym i 
ry so w n ik  Tuncha T enn iel, i redakto- 
row ie  naczeln i lon d y ń sk ieg o  Daily 
News i liv e rp oo lsk ie j Daily Post.

S ofia  d. 5. czerw ca . N ow e w y b o ry  
do sobran ia  rozp isan o na 18. lipca .

Belgrad d. 5. czerw ca . R ząd p o s ta ­
n o w ił p r z y w r ó c ić  p o se ls tw o  w  B er­
lin ie .

B rzew ażna w ię k szo ść  w yb ra n y ch  
do sk u p czy n y  ra d y k a łów  n a leży  do 
sk ra jn ego  ob ozu  P asicza , p om im o  to 
p ozosta n ie  D ok icz  p rezesem  g a b in e tu , 
k tó ry  m a b y ć  p rzeob ra żon y .

Na targu dzisiejszym odbyt był również 
ograniczony, jednakowoż chęć do kupna była 
przecież więcej ożywiona jak we wtorek. Cena 
pszeniey utrzymała się i zwłaszcza transitowej 
pszenicy zakupiono parę większych partyj. Odbyt 
na żyto był trudniejszy, gdyż zapotrzebowanie
jest bardzo małe i sprzedający zmuszeni byli 
ustępować z cen dotychczasowych 5 — 10 ct. — 
Jęczmień napotyka odbyt słaby. Owies poszu­
kiwany.

Płacono pszenicę białą 9-— do 9-20, czerwo­
ną 910  do 940, żółtą 9-— do 9‘40; żyte
7-25 do 7-60 złr.; jęczmień browarny 6.40 do

0 złr., na kasze 6p— do 6'20 złr.; owies 6 80
do 7'25 zł.; rzepak — do — złr.; koniczy­
nę czerwoną — do —, białą — do — złr.; wszystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5. czerwca.

H otel Żorża. M. Zaleska z Podola ross., W ł. 
Siemiginowski z Torskiego, M. hr. Borkowski z 
Mielnicy, St. dr. Grudziński z Krakowa, M. 
Zakrzewski z Czołban, K Zaleski z Podola 
ros., JE. br. Wimpffen, K. Drachsler, H. 
Rudziński, G. Lihotzka i W. Kanders z 
Wiednia, J. br. Branicki z Hryniowiec, J. 
Rosenstock z Rusiatycza, E. Wernberger z 
Śniatynki, P. de Selm z Cognac, K, Wrigbt 

Londynu, J . Ebrenwald z Pesztu.
Hotel Imperial. J. L. br. Michałowski 

Krakowa, E. hr. Stnr/.eńska z Warszawy, 
Fr. br. Romaszkan z Stanisławowa, S. Trzciń­
ski z Sieniawy, dr. A . Sarkowski z Krako­
wa, W. Jaworski z Król. polskiego, D. A. 
Goldhawer z Sanoka, P. Fraenkel z Tyś- 
tnienicy, J. Kisieliński z Podhąjec, M. Sil- 
berbusch z Jekawy, C. Rosner z Romania, 
J. hr. Kalinowski z Czeremuszna.

Ilotcl Metropole. Domu ud Matusiewicz 
z Wiednia, Tili Raił z Wiednia, Aleksan­
der Strocki z Wiednia, Jan A is z Krosna, 
Józef Ząbski z Rzeszowa, W. Przybylski z 
Rzeszowa, Rudolf Ais z Rzeszowa.

Dział ekonomiczny.

spia- 
operacyach 
Dahomeju.

e te od­
wykłego,

du- 
wciśnio- 

oua córką 
Walkir,

W ie d e ń  5. czerwca. Na dzisDjszem 
posiedzeniu k om isji budżetowej delega­
cyi austryackiej minister hr. Kalnoky wy­
g łosi! mowę o polityce zagranicznej. Na 
wniosek dr. Siissa kom isja  uchwaliła je ­
dnogłośnie wotum zaufania dla polityki 
ministra. Budżet ministerstwa spraw za­
granicznych przyjęto bez zmiany.

Rokowania między oboma rządami i 
austro-w.ęgierskim bankiem w sprawie 
dalszego przeprowadzenia regulacyi wa­
luty odbędą się z końcem bieżącego ty­
godnia. Rokow ania ” '  'zą  się do o- 
znaczenia terminu dla ża1 ..wadzenia o- 
bowiązkowego liczenia w edle waluty ko­
ronow ej, ściągnięcia banknotów jeduo- 
guldenow ych, a w końcu zmian, jakie 
mają być poczynione z tego powodu w 
statucie austro-w ęgierskiego banku.

Ostatnie wiadomości.
W edług  warszawskich relacyj w pi­

sm ach wiedeńskich, Hurko w ydał dla K ró- 
łestwa zakaz, aby ktokolwiek stamtąd u- 
czestniczył w pogrzebie Lenartowicza w 
dniu 12 bm. Tak samo zabroniła  cenzu­
ra dziennikom warszawskim um ieszcza­
nia sprawozdań o pogrzebie. W rzekom ym  
tego powodem  ma być okoliczność, iż śp. 
Lenartowicz w poezyach sw oich wrogo 
występywał przeciw Rosyi.

Jak z Paryża donoszą, na odbytej one- 
gdaj naradzie gabinetow ej odczytał m ini­
ster marynarki Rieunipr techniczne 
wozdanie generała Doddsa 
w ojennych, dokonanych '
Sprawozdanie stwierdza, że raunieya ka­
rabinu Lebla nie doznała wcale pogor­
szenia i nie uległa zepsuciu wskutek 
zmian pogody. W ojska składające ekspe- 
dycyę używały rów nocześnie bezdym nego
i zw ykłego prochu strzelniczego, przy- 
czem uczyniono doświadczenie, ż 
działy, które używały prochu zi 
poniosły w ięcej strat.

Podczas bankietu w ydanego przez re­
d a k cję  Journal des Debuts, przemawiał 
Leon Say. M ówca zaznaczył, że pojedna­
ni  ̂ z rzecząpospolitą m onarchiści mus/.ą 
być przyjęci do republiki. Ustawy woj 
skowe i szkolne pochwalał, lecz zarazem 
w yraził przekonanie, że ich przeprowa­
dzenia nie należy dokonywać w sposób 
gw ałtow ny i despotyczny. #W  dalszym 
ciągu w ystępyw ał przeciw socyalizmowi, 
żądał zm niejszenia wydatków i zakończył 
s łow am i: Program liberalny polega i zaw­
sze polegać będzie na obronie wolności 
obywateli.

W  angielskiej Izbie posłów oświad-  
zy ł minister Grey, że interesa państwa  

nie pozwalają na to, aby jakakolwiek  
dawniejsza korespondencja państwowa  
w sprawie trój przymierza miała być o- 
głoszona. Co do ewentualnego użycia 
angielskich wojsk nie uczyniono ża d n e­
go  przyrzeczenia, o którein nie wiedzia­
łaby Izb gm in. O d  ostatniej deklaracji  
toprzedniego rządu w tej mierze, złożo­

nej w d. 4. czerwca r. 1891, ani n e  
zaszły żadne pod tyin względem  zm ia­
ny., ani nio zamieniono nawet żadnych  
k w espoudencyj  w tej sprawie.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 5. czerwca. Półu rzęd ow a  

Monta.ysrc.vue o ś w ia d c z a , że  u ch w ały ,  
jakie gab in e t  p ow zią ł  w  zesz łym  t y g o ­
dniu w  spraw ie zajść w se jm ie  czeskim ,  
zostaną ogłoszone dopiero w te d y ,  gdy  
s ię  u m ysły  trochę uspokoją. W e d łu g  
M ontaysrevue m ylnem  je s t  tw ierdzen ie  
pism w iedeńskich, ja k o b y  rząd n ic  w  
tej spraw ie n ie  postanowił.

W ie d e ń  d. 5. cz er w ca  W  n a j b l i ż ­
szym  c z a s ie  m a  u k a z a ć  s ię  r o z p o r z ą ­
d zen ie  m in is te ry a ln e ,  z n o s z ą c e  o g r a ­
n iczen ia  k o m u n ik a cy jn e ,  za r z ą d z o n e  z  
p o w o d u  zesz łoroczn ej  ch o le ry .  W s z y ­
s tk ie  t e g o  rod za ju  o g r a n ic z e n ia ,  m a ją  
w  p r z y s z ło ś c i  o d p o w ia d a ć  ram om , j a ­
k ie  za k re ś l i ła  k o n fe r e n e y a  san itarn a  
Tfr D reźn ie .

— Bukowińskie koleje lokalne.
Przed kilku dniami podpisaną została w mi­
nisterstwie handlu umowa z Towarzystwem 
bukowińskich kolei lokalnych w sprawie wy­
kupu przez państwo linii Czerniowce-Nowo- 
sieliea. Zarazem postanowiono rozszerzenie 
staeyi Nowosielicy, mającej stanowić połą­
czenie z rosyjskiemi połud.-zachod. kolejami. 
Również omówiono sprawę zaprowadzenia 
na bukowińskich kolejach lokalnych z Ber- 
hometh do Mezebrody i z Warny do R. Moł- 
dawicy, odpowiadającego potrzebom ruchu 
osobowego i frachtowego.

- -  Komisja dla chowu koni obra 
dowala we Wiedniu dnia 30. i 31. zm 
w gmachu ministerstwa rolnictwa. Z Ga 
licyi brał udział w obradach komisyi hr 
Cetner, członek gal. komitetu dla chowu 
koni, z Bukowiny zaś Stefan Mikuli. Ko 
misyi przedłożono 7 pytań. Komisja oświad 
czyła się za pomnożeniem stadnin i liczby 
ogierów państw, będących w  prywatnym 
chowie, za popieraniem chowu folblutów itp.

—  Dyrekcya Jrolcf państwowych  
ogłasza : Z dniem 1. lipca wejdzie w ży­
c ie  dodatek II. do taryfy dla austrya- 
i ko -rumuńskiego ruchu osobow ego i pa 
kunkowego na Suczawę, który zawiera 
podwyższenie cen jazdy  pociągami po- 
sp iesżn era i do i ze stacyi Botosani. D o- 
roboi i Bueeeca. rówuież ceny przewozu

akunków , ze Suczawy do rumuńskich 
stacyj. Dodatek ten można nabyć w do 
tyczących zarządach kolejow ych, w zglę­
dnie w stacyneh za 2 ct.

Stan p ow ie trza . W  obu ubiegłych
dobach padał deszcz z przerwami.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnic 760 mm.

Prognoza na dobę dnia 6. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno-wschodni co do 
siły mierny (3).

Średnia, temperatura doby podniesie się 
ło —f-15 UG., niebo będzie przew. zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza 
się do 8 5 % .

Opad deszcz nieznaczny.
J u tr o , dnia 6 czerwca, św. Norberta. 

—  św. Obr. hł, Joana.

zm niejszy

(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Die Se 1(1 on tabrik G. Honne- 
b<Tg (k. u k. H .fi.). Ziirich
sendet direct sn Private : schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis II* 
11-65 p. Meter — glatt, geBtre;ft, karrirt, ge- 
mueteit Damaste etc. (ca. 249 verseh. Qual. 
und 2l)o0 yerscli. Farben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei. Muster umgehend. Bricfe kosten 
10 kr. nnd Pontkaitsn 5 kr. Porto naoh der 
Schweiz. 763 1

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 5. czerwca (Z Izby handlowej).
Akcje za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika

200 zł. h i . k .  316 50 do 219 50. Kolej Lwów Czerń.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 257 00 do 260-00. Banku 

ipoteeznego po 300 zł. w. a. 370.— do — 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. do 215.— 

Listy zastaw ne za 109 z ł . :  Banku liipot. gal. 
losow. w ł "  lat toioo do 101.70, 5%  ■/, l ‘>« , 

preni. '.10.15 do 110.85, 4Vt°/0 los. w 50 lat. luUOO 
do 100.70. Banku krajowego U/e" o l°s- w 51 la 
100-50 do 10 1 .20. Towar*, kredyt, gal. ziemsk 4" „
98.50 do — — , 4 %  los. w 41'/, Ut 97 — d o -------
41/  0. los. w 52 1. 100 50 do 101-20, 4 %  los. w 5n 
latach 07.20 do — — .

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kr-d. - 
•v likw. .— do - . — . Ogólnego rolnic,/,o-kr 
Zakładu dla Galicy i i Bukowiny w likw. ó B 
w 15 latach 50.— . do — .—

Ubllgi za 100 zł. : hidiuniiizacyine galie. 5° 
k. — .— do — .— . Galie. Eunćuszu propina- 

s=JjJtego 4”/0 97 30 do 98 00. linków, funduszu 
pr opinaeyjnego 5 %  L‘ 2 ot) do — ■ Kom.  bank,1 
krajowego 5°j„ w. a. I. em. — ■—  do  -  5°
11. fim. 102.25 do — ‘ — . Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6’ |0 w. a. li'5 '00 do — .— z roku 13S:i 

_ ’U 100-30 do 10100, 4%  96-00 do —  Po­
życzki 4-prc. koronowej 96 00 do 93-70.

Losy: Losy miasta Krakowa 23.—  do 25.— . 
Losy miasta Stanisławowa 40 — d o  .

W a lu ty : Dukat cesarski 5.80 do o.90. Napo 
leondor 9.79 do 9.89. Półimperyał rosyjski 10.0 > 
do — . Kubel rosyjski srebrny 1 .28-75 do t.: 175 
Kubel rosyjski papierowy 1.28-50 do ł-30'50 100 
marek niemieckich bO 10 do 60 60.

10:3.•
idy
la*

Zakład zdrojowy

w K R Y N I C Y
do użytku otwarty.

B liż s z y c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la  c . k. 
zarząd  zd ro jo w y

w  Krynicy.

Zakład fotograflozny
artysty malarza

L  K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul. Krętej)

Zdjęcia i powiększenia.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
'bj.wiątttjący od 1 czerwca 1893 

(Czas lwowski).

2 rynków towarowych.
Zboże 1 produkty rolne.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  4. czerwca.

Tendencja zniżkowa, jaka z końcem zeszłego 
tygodnia dość ostro wystąpiła, uspokoiła się tym­
czasem, a jakoiwie.. pod naciskiem znacznych 
zapasów ceny zboża nie mogą się podnieść, to 
ednak dalszy spadek został na razie powstrzy­
many.

O d c h o d z i }  cl o

Kuryer

Krakowa
Podwołoez.
Podw. Podłam.
iCzeiniowiec
[Stryja
Bełżca

3-01 10-4i| 
H-44 3-20 
6-54 3-32|
6-36

Osobowy

5-26 1111 
1016 1 1 ”  
10-40 1 1 JJ 
10-361 3-31 
10-26 7-21 
9-56 7-21

7-se —

10-sę
3-41 8-°i

P r z v c h o d z ą  z

Krakowa 
Podwołoez 
Todw. Podzam.
lOzerniowiec
Stryja
B ełżca

3-08
3-48|
2-34lOio

60l| 6£* 
I 6 2>

9-21 
7 .1 1
X os
8-16

I

lO-oi
grę

9-41
9-W
5-55
7-59
9-06
5-26

9-35

1 -51 
9-58 2-381

Od dnia 20. maja kursują codziennie aż do 
odwołania, pociągi Bpacerowe do Brzuehowic i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuehowic o godz. 3 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuehowic o godz. 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej W ody o 

od*. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzinie 
min. 22 i o godz. 9 min. 27.

(M ry tłuste ■> k*ór*eh minuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę nocną od godziny 6
witeioreiu do god* 5 minut 59 r**o.

C z a s  l w o w s k i  różni 
średnio - europejskiego. się o minut 35 ed

mianowicie: gdy zegar śroiłkowo-europeiski (kolejowy) wskazuje godbnę
uiinnt 3 >.

lauieiowy) wska-a 
13, zegar lwowski wskazuje godz 12
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DROBNE OGŁOSZENIA
p o  c e n c ie  o d  w y r a z u .

Najmniej za 10 ct., tylko codziennie.

KL A T K I  mosiężne na papugi po złr. 
3 •— i 35’— , również na drobniejjze 

ptaki od złr. 1 50, poleca Piotr Ohrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie , plac Kapi­
tulny 1 (naprzeciw katedry). 563

AN Ó W  O F IC Y A L IS T Ó W , nauczyciel 
: wszelką służbę 
Wereszczyńskiej,

P .
k i , bony, oraz wszelką służbę, poleca

Biuro Antoniny 
W ałowa 12.

Lwów,
566

PR Z Y R Z Ą D  O S T R ZĄ C Y  NOŻE siecz­
karni, bez odśrubywania takowyeh nad­

zwyczaj dogodny w użyciu. Cena 3 z łr , 
z przesyłką opłacona 3 złr. 30 ct. polecał 
Agencya hanllowa Juliana Topolnickiego. 
Lwów, Pańska 13. 567

iiIWAŁY ŚWIATEK
czasopismo ilustrowane

dla dzieci i młodzieży
wychodzi 1., 10. i 20. w miesiącu. 

T reść N r. 17. z dnia 1. czerwca IH93:

s t r ą c y  i * G a z e t y  N a r o d o w e j

EK S P E D Y T O R K A  starsza, maiąca chęć 
wyjść za mąż za poezmistrza w średnim 

wieku, przeszłe zgłosz°nła z podaniem sta­
nu majątkowego do Administracyi Oazety 
Narodowej pod „Zgoda“ . 5ł}5

j( p ie s ra ia
przy ul. Karola Ludwika
5 lub 6 p o k o i , a lbo sklep i 4

, . r i \ A  A J * *  a j ł c s c  1 1  r .  ± 4. z. u n ia  1 . cze rw ca , i n n o .
pokoje. Zg łoszen ia  (10 A C lfflin i-jP ow rót do gniazda, powieść osnuta na tle 

~  ' 1 ‘ "  historycznem przez Teresę Jadwigę. — Do
polskiego dziewczęcia, wiersz Kaz. W. Ka­
linowskiego. — Spisek w Majdanie, kome­
dyjka w dwóch odsłonaoh przez Zofię ze 
Strzelskich Grynbergowa. — Strach nastra­
szony, napisiła M. Śloczkowska. Rusałki, 
bajka, napisała St. Kossowska. W ycho­
wanie mrówek , przez Annę Lew eką. — 
Zagadki. — Rozwiązania zagadek. — Skład­
ka na kolonie wnkaoyjne. Korespondencje 

Redakcji. —  W dodatku „Swiatełk»“ . 
P rzed p ła ta  w y n o s i: w kraju rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Z prze­

syłką o 15 ct. kwartalnie drożej.
A dres R e d a k e y l: Lwów, ul. Garncarska
1- 15 A dres A d in ln ls tra e y i: Lwów,
_________  ul- Grodzickich 1. 3.

W i 1.17
je s t  c a ł y  d o m  z  o g r o d e m  o w o c o w y m

zabudowaniam i, w uroczem położeniu, 
każdego czasu

do najęcia lub sprzedania.
Bardzo dogodny dla całej familii na sezon 

przybywającej, 4522
Wiadomość w mleczarni Koinuniekiej, ho­

tel Warszewski we Lwowie.

Wyszczególniony uznaniem W ys. Wydziału 
krajowego dł 1. 4295

S C H E N K E R A
P ie r w s z y  p o ls k i

D o b r a  D y n ó w
w pow iecie B r z o z o w s k im , ob ejm ujące 5 7 0  m orgów  r o l i ,  5 0  m . łą k , 
5  m . cg rrd u , 3 m . pow . zabu dow anej i 5 0 9  m . lasu , s ą  z in w en tarzem  
ży w y m  i m artw ym  do nabycia. —  B liższych  in form acy j udzieli Za­

rząd dóbr Dynów. Poczta i te ig r a f  w m ie js c u . 4538

I Żegiestów

n a  s e z o n  l e t n i  1 8 9 3

W ielkie przedsiębiorstwo wiedeńskie, zaj­
mujące się bndewą i zakładaniem w odę 
ciagdw lza k ła d ó w  gazow ych  dla miast, 
gmin i osób prywatnych, urządzaniem 
ogrzewalń centralnych w gmachach pu­
blicznych i prywatnych, niemniej urzą­
dzaniem publicznych kąpieli, rekonstruk- JJ 
cyą wodociągów drugorzędnych i dostawą 
wszystkich przyborow dó przeprowadza
■ la  desln fekey l w m.astach gminach ilopuseił prasę i jest po nabycia po ceuie 

szpitalach, poszu tuje obrotnych 12U ct. w trafikseh, na głównym dworcu
,kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3. 4548
w wszystkich krajach koronnych. Faehowp 
wiadomości są pożądane, jednakowoż głó­
wny nacisk kładzie się na obszerne s to ­
sunki 1 znajomości w kołach budowni­
czych 1 p r z e m y s ło w y ch , chodzi nam bo­
wiem przedewszystkiem o zawiadamianie 
nas o nowych przedsiębiorstwach wchodzą- —  
cych w zakres naszej działalności, byśmy —■
«ię wcześnie z kierownikami budowy poro- 14 . 
zumieć mogli. Zapytania adresować: ,.M.
L . 8980. H aasensteln  Y o g le r  (O tto

zastępców - agentów l Kol

KASY
stare i nowe sprzedaje 

4118 najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wlon I., Salzthorg&esa 4

Dłużej nie można.

Maass) Wleu 1 “ 4546

B u h a j k ó w
sześć i jałówek sześć rasy b ern eń ­

skiej, pół-krwi

zaraz do sprzedania
po 40 centów  za kilo żywej wagi.

B lż s z e  s z c z e g ó ł y : 4545;

Dwór Jimów j.Mostaw.

start Cognac
destylowany, a wina własnej uprawy, do 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, w ła s  ic ie i dóbr,
zam ek G o lits c h  przy G o n ob itz , Styrya.

nadlekarza sztabowego Di*. Mullera, 
sporządzona podług przepisu lekarskiego 
i pnez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego re- 
d z a ju  stanom osłabienia n starszych 
i młodszych mężczyzn, pows-ałyeh 
•kutkiem rozstrojenia nerwćw, taj­
nych grzechów młodości I wyazdań 
zaczem idzie nerwowo osłabieni# ko- 
śel paelerzowej, «raz nerwew# drże­
nie rak i n óg. Preparaty te przywra- 
eają znękanemu eiałn siłę młedzienezą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła ­
bieniom nerwowym 1 " jc z e r p a n in  
siły męakiej (Im p o te n c ji) , fen *  z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ot., poci tą e 35 ct. więcej. 
Skład tyeh wypróbowanie!! preparatów 
St. Georga-Apotheke, Wlen, r . W !m- 

mergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adre«ować należy. 4175 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 

kolasclia. — W Krakowie w aptece 
p. E . Stockmara._______________________

m
wyrobu 4456

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ielkim  medalem brązo­
wym  na w ystaw ie w K ra k ow ie  1891.
Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7*50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6*50
Nr, 2 doskonały . . .  „ 8*50

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób Llebiga

słoiki pe 70 et.

S z p a r a g i
6 kile x opakowaniem

złr. 2*50.
Sprzedsje, Z a r z a d  d w o r u  Ł a p s z y n  

poczta B r  z e ta n y .

Siprjeoianto latieo
fP. CMHJIT l P ,  w  Paryżu

Skuteczność niezawod­
na w  leczeniu rteiąacek , 

I bez utrudzenia żołądka, 
l które zawsze pociąga za 
aobą uiyoie kapsułek z 

, kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 

głównych aptekach.

w Galicyi nad Popradem
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f  

w  m le j9 cu .
N a js iln ie js z a  s ic z a w a  ż e la z is ta , sk u teczn a w chorobach  

kobiecych  i an em ii.
Pora kąpielowa trwa od I. czerw ca do końca września. 
K ąp ie le  borow in ow e, żelaziste , h y d ro p a ty ezn e  i popradowe.

Woda Żegiestowska " ‘ii2;hdl.b":K““ w7;,ki'h

Z L i O f e o m o l o i l e
o sile 4 d# 15 HP, używane ale w dobrym stanie,

8 -konna m ł o c a r n i a  p a r o w a
z fabryki Clayton & Shuttleworth, również używane lecz w dobrym Btanie, z podwój­
nym przyrządem do czyszczenia i sortownikiem, do nabyoia u H . F IS C H E R , Mień, 

Fav#rlten , Slmmeringerstrase 150. 4517

We Lwowie w aptekaeh pp.: Mikolasza, 
W ewiórskiego, Kuc.kera, Sklepińskiege i 
Beisera. 4 l6 t

„ S a c h a r in “
zsstpjęcy ciliir

w kryształach i tabliczkach
poleca 4497

Alojzy Htibner
L w ó w , R y n ek  I. 3 8 .

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i staeTj kolejowyeh w Gródku i Szezereu położony,
otwartym zostaje dnia 10. maja. 4447

Urząd poeztowy, telegraficzny i apteka w miejaeu. Codzienna poezt-a wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 76 et. od oaoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takieś poiadzki. Kąpiele 
siarezano-mułowe parą ogrzewane. Leezenie alektryeznośeią i mesażą (masser i 
maeaerka fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ!!! Przyrząd rezpylająoy wodę aiarczaną de leczenia ohorób 
nosa, gardła I płuc, nlewytączajao grużlloy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka­
nia z nrządzeniem i poieielą (materace aprężynowe) w ceni* od 90 et. do 1 zł 
30 et. dzienni#. Pewna liezti* mieszkań do opalania. W seaonie I. od 1. maili 
do 10 czerwca i w III. od 20. aierpnia eeny o 20* ,  niższa. W  tymże w,ssie do­
znają upuatu ubodzy ehorzy, opatrzeni w świadeetwa przez starostwa potwier­
dzone. — Pswśz zakładowy po stałych cenach aa wszelkie Jazdy. — Ohs/.erny 
wzorowo utrzymany park , eieniste swierkewo chodniki. — Kapliea z codzienną 
mszą iw. — W drugim i trzecim zatonie gra muzyka dwa razy dziennie co a 
godziny. — Wezelkicli wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja sakładu.

Konkurs
na posadę Dyrektora schroniska dla zanied­
banych chłopców fundacyi księcia Aleksandra 

Lubomirskiego w Krakowie.
N a czele sch ron iska ja k o  je g o  bezp ośred n i k ierow n ik  tak pod 

w zględom  w y ch o w a w czy m  ja k  i a d m in istra c y jn y m  i reprezen tant na  
zew nątrz stoi dyrektor.

D yrektor w inien m ie ć  w  zasa d zie  p rzep isan ą k w a lifik a c ję  n a u ­
c zy c ie lsk ą , a to co n a jm n ie j na n a u czyciela  s z k ó ł lu d o w ych  pospo­
litych.

D y re k to r  m ieszk ać będzie  stale  w zak ład zie  w b ezp ła tn em  m ie ­
szkaniu  i p obierać płacę sto so w n ie  do um ow y.

N a  tę posadę rozpisuje  się  n in ie jszem  konkurs po d zień  2 5 .  
czerw ca 1 8 9 3 . P odan ia n a le ż y  w n osić  do k u ratoryi F u u d acy i ks. A le ­
k sand ra L u b o m irsk iego  w K ra k o w ie  (P a ła c  S p i s k i , R yn ek  g łó w n y ),  
d o łą cza ją c  m etryk ę ch rztu , św ia d e ctw a  od b ytych  stu d y ó w , a p rzytem  
sk reślić  p rzeb ieg  życia i podać w a r u n k i, pod k tóry m i petent gotów  
objąć posad ę dyrektora.

W  K ra k ow ie , dn ia 2 7 . m a ja  1 8 9 3 .

4534

Prezes kuratoryi Fundacyi Lubomirskiego.
K a z im ie r z  L a s k o w s k i  

c. k delegat namiestnika.

P *~ J A N

J A R Z Y J a
jubiler i złotnik

Jwe Lwowie, pl. Marjachii
j  poleca swój bogato za -) 

opatrzony skład w yio-i 
\ bow jubilerskich, zło- 

ryeh i srebrnych
PO DftjBiŻfZJCŻl

cenach.

9
•
9
9
9
9

p t O O Ł K *  3 ł - A “ >’ G 4 / y 0

*  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M IE N N Y M

*

Aprobowano przez Akadami* m edyotn* w  Pary*j, 
adoptowano przez Formularz oflcialny franetizki, eaok- 

cionow aoe przes radę M edycin* w  Petersburga.
Posiadające równocześnie własności Joda 1 łoU ie , 

pigułki te skutkuj* wył*eznie we wssystkiok rodzajach i t l l  
chorób, które w ywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkani* kanałów , humory, 
#łc.,) słabości, przeciw którym zwykłe ietazo jest zupełnie bezskutecznem ; w  C b lo -  
ro7.jz (bladaczce), w LzucoR R H ii (białych upławach), w  A m enorhh ź* (za trzy ­
mani* zupełne lub częściowe regularności), w  S u cb o ta ch , w S y f i l i s  o rg a n icz n e j,  
eto. Ostatecznie podaj* one lekarzom srodea terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
podfcywiania organizmu l do wzmacuiauia konstytucyl llm fatyczuych, słabych lub 
osłabionych,

N .-B. — Jod nieczystego lnb zepsutego żelaza, jest lekar- -
stwem niepewnem, rozdrzAiniajjeem. Jako dow ód czystości i 
antentyczności prawdziwych P10ULEK BLANCARDA, i*dać
aaioity, na*r* pieczęć na srebrze i pedpis nazz aini.iiejszy położony,

‘ 4164

u ipodu zielonej etykiaty.
A ptekarz  te Paryżu. 

jJ ł  WTtTW7irjArt
RU R BON APARTE, 40. 
.1*

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównana wjroby

U S M m c m  I  T M i l T f W f ,
W f l l A T l t l T l  n» j8Bn'* j! ** w ypad»ni» wlosin wstrzymuj*, cebulki włosew* 
Tl C lA C ilL ll l  wimaeni* 1 d* wytw&r*»ni* i  por*stu włesćw »ebudz». Łysiny 

pekrywłją się pięknym włesem. Cały flakon 3 złr., pół flak*ńu 1 rfr. b» et.
uiezaw*S«T śr*d*k na w y g i k l i n l  

L l W Z d l i n  Pndtłk* 40 e*ntów.

V l o M U  :■ » . j r z e s i w  p e c e a iu  » ię  rą k  i p a c h . F la k o n  óO « t .

Ludr salicylowy przeciw pacanln *ię 1 #flparzeni» nóg. — 
Pudełk* !•  ct.

Ocet desinfekcyjny
___________________de »krapl*>ia igkitn. — Flak*n 19 cent4w.

Kadzidło antimiazmatyczne
ta izkłdliw* zdrswiu, dająe przyjemny i armatyezny zapaek. TJijw* się w sa­

lonach, p*k*ja«h iypi*Iny*h, *i*n*wioi* dzi*einnych — Flakon 50 et.

Trociczki d e s in fe k e y jn e ^ ^ is j- ia 1̂ ; 1” * 

Towietrze lasów iglastych w pokoju
* trzy mu je eię praee rezpylanie

U O Z D U  SOSNOWEGO.
P iiei miłeg# leśneg* zapae/hu, poiiada nieeszasewen* własneśei 

■ iczne. O.zyszMa i edświeża p*v.*ietrze mieszkań w tak wyseliiae stepniu, 
jest pewszeehnie polecane przez lekarzy de eddeehani* esebem #ierpiacym na 
ehoreby piersiowe.

Flakon 60 et., r e z p y l a e z *  od B4 et. de > ztr.

Mydło z igieł sosnowych
zapa,k lasów »zp Ikowych, kawałek 80 centew.

u x
L W Ó W  : s k le p y  w ła s n #  n l i* *  K o p e r n ik a  1. 8 , u l ic a  H a lic k a  1 1 . 

K R A K Ó W : K u k ie n s is *  1. 80 , C Z E R N I O W C E :  R y n e k  8.

O a l i c .  B a n k  k r e d y t o w y
Doczł ąT*od dnig i. lutego 1890 wydaje

4% A m i U T Y  K A S O W E
z  3 0 - d i i i o w e i n  w y p o w i e d z e n i e m  i  3088

1

z 8-dniowem syp o wiedzeniem,
sa l rn a jdu j.re  a {, ob ieg*  f ' / » %  t s y g o f t t y * 90-dwioweia ryjs:-

wiedzeniem oprocen'oirfcne będ* p.łCZĄWsaj 0(1 dna ■, Maja 1880 dg 4°/
Jz 30-dniowym terminem u

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów * u l ic a  K op ern ik a  1. 17

rozporządzają* maszyn orni pospiesznemi najnowszego eystemu

wykonuje wszelki a rob oty w zak re s  litografii w chodzące
p o  m o .llw le  niskleh eenach. 4034

Druki dla pp. adwokatć.w i noŁarynazów utrzymuję lawaze gotowe na składzie.

lOO b i l e t ó w  w i z y t o w y c h
na pięknym bial ym  kartonl* ■ gustowną kasetką od 1 z łr . 80 et.

ł f ł H  H  I  I I  f t  łHK
H anlor wymiany

t  i  flirz. lalic. M m  Benin Mnotecmep
ku puje i sp rze d a jt

w s z y s t k ie  e ie k t a  I m o n e ty
po kursie dziennym najdokładniejszym, nic llcz*c 

żadnej prowlzyl.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleoa:

4'|,t/, listy hipoteczne 
5°/. listy hipoteczne premiowane 
5*/6 listy hipoteczne be* premii 
41/,* /, listy Towar*, kredytowego ziemskiego 
4r*/j°/» listy Banka krajowego 
4’ / 1 6/* pożyczkę krajową galicyjską 
4»/* pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5"/. peżyczkę proplnacyjną bukowińską 

1 4 '/i*/• pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
i 4V»'/» pożyczkę proplnacyjną węgierską
, 4 '/.  węgierskie obllgacye łndemnisaeyjne
1 które to papiery K an to r w ym iany B a n k u  hipotsesn ego  
1 za w sze  n a b y w a i sprzedaje
1 p o  c e n a c h  n a jtto rc y a l n ir ja zy c h .

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipoteemego przyjmuje *d P. T.
I kupująayeh wszelkie wylosowane, a juź płatne m l e j s e e w e  papiery 

wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o s w a ę ,  bez wszelkleg# 
potrącenia ,  zaś zam iejscow e ,  jedyni* za petrąeeniem rzeczywistych 

1 kosztów.
Do efaktów, u których wjezerpsły się kupony, dostaroz* nowyeh 

' arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponesi.

■ H W ł ł ł ł ł ł ł  t n  i m i 1 1

♦

❖
♦

t

i
♦
+
+

« •

Istniejąc* od !4  lst firma optyem*

1680

w « t t a i O D S c ,  o  S  o t a l u  Ś o r i a
poleea Szanownej P. T Publieznośei

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w aakrei tege rodzaju wohodząee artykuły — z pierweao-żądnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jake t» :

okulary, cw ik iery  od 8 0  rt. i w yżej, barom etry pod « w a -  
raneyą, term o m etry , steroskopy , m ik rosk op y, rozm aita lu p y . 

Rów nież p rzy jm u je  urządzenia

d i w o n l i ó w  e l  G k t f  y e i n y c h
pokojow ych i dom ow ych, po esn ach u m iarkow anych i pod

gw a ra a cją .
W sze lk ie  reperaeyo w ykonu ją saybko i tanio.

Z Z.iZ  S L t .  5  Z z  Z Z Z t o o o ao c:

P r a c o w n i a

SUKIEN DAMSKICH
F R A H C IS Z K I B U U E Ł

■ w e  L w o w i e  
przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro

wykonuje
w szelkie roboty  w  zakres krawiectwa dam ­

skiego wch.od*ące 
p  p o d ł u g  w n o r ó w  p a r y s k i c h .

Antoniego Gawłowskiego
u l i c a  B a t o r e g o  I. 1 4

poleca

Szan. u rzędom  i W ie le b n e m u  D u ch ow ień stw u  papier r ó iu s -  
go g a tu n k u , tek w ryza ch  juko też na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
r pierw szorzędnych fabryk 

j? o e n l e  n * J t # A ®  js o J  
erai różne

p r a y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .
Przyjm uje zam ów ien ia  na b ilety  w izyto w e drukow ane i lito - 

grafow an *. K arton  na b ilety  w w ie lk im  w yborza.
Ramy I paspartu na obrazy, premie, fotografie Itp,

TUTKI ( M Ę T O W I

:

W i e l k i  w y b ó r

najFiodniejszych kapeluszy damskloli
na sezon wiosenny i letni 8368

u tr z y rż u je m y  w n a sz y m  m agazyn ie  i p o lecam y po m ożliw ie  
u m ia rk o w a n y ch  cen ach  Sz*Q - P an iom

L M E R  i t KARPIŃSKA
pl*o Kapitalny 1 .  8 , we Lwowie.

Zam ów ien ia  i  prow inc y i u sk u teczn iam y n a ty ch m ia st.

z n ajlep szych  praw dziw ych  bibułek fran cuskich  
poleoa po oeaie od z łr . 1*20 i w yżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

W drukarni Piller* 1 Spśtkl 
nabyć mężna książkę do medleaia pod tytułem:

O W l C d T U J U f i
etyli

„ P o w i n n o ś ć  © o d a s ie n n a  C h r * e i e l a n ‘
tebrane pnee M. Ssajaę Karm slltę.

sa egsemplars brossurewany • . . . 1 ab. —  •*. 
.  eprawny w płótu* . . 1 „ M  .  
,  v  iłhan i  kleairą 1 ,  M  ,C e n a :

I -

W
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litoerafii Pillera i S p ó łk i . (T«l«fonu Nr. 174 a).


